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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 7 

marca — Tomasza z Akwi­
nu.

Jutro wtorek, 8 marca — 
Wincentego, Emila i Beaty.

Pojutrze środa, 9 marca 
— Franciszka.

POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie z 

możliwością deszczu, najwyższa 
temperatura do 59 F (14 C), wia­
try południowe i południowo- 
zachodnie z prędkością od 10 do 
15 mil na godzinę.

Jutro — bez większych zmian, 
nadal szanse deszczu.

Wschód słońca o godzinie 6:16 
rano, zachód o godz. 5:48 po poi.

JAN PAWEŁ II APELUJE 0 POKÓJ
Zwycięstwo Kanclerza H. Kohla
I Żywność 

Dla Ubogich

Washington (ST) — Senacki Komi­
tet Rolnictwa zaaprobował plan roz­
działu nadwyżek żywności wśród naj­
uboższych obywateli. Jeśli plan zo­
stanie zatwierdzony przez Kongres, 
już w tym roku setki milionów fun­
tów artykułów spożywczych i drobiu 
trafią do najbardziej dotkniętej recesją 
ludności. Dystrybucja żywności roz- 
pocznie się w 45 dni od daty uchwa­
lenia ustawy.

Porażka 
Lewicy 

We Francji
Paryż (CT) — Przywódcy francu­

skiej lewicy odnieśli ostrą porażkę w 
niedzielnych wyborach municypal­
nych, będących jednocześnie probie­
rzem opinii publicznej dla sprawu­
jącego od 22 miesięcy władzę socjali­
stycznego rządu prezydenta Francoi- 
sa Mitterranda.

Rezultaty obecnej pierwszej rundy 
wyborów municypalnych nie mają 
bezpośredniego wpływu na politykę 
krajową, jednakże opozycja spodzie­
wa się, że stanowić one będą ostrze­
żenie dla prezydenta.

Z wyrazów wyborow wiadomo już 
obecnie, że lewica francuska utraciła 
kontrolę w szeregu większych miast 
tego kraju, jak Grenoble, Brest, 
Reims, Roubaix i Nantes. Konser­
watyści zmierzają natomiast w kie­
runku zdecydowanego zwycięstwa w 
Paryżu.

Uzyskane do tej pory rezultaty 
.wskazują, że w pierwszej rundzie gło­
sowania centryści i konserwatyści od­
zyskali grunt, który utracili na rzecz 
lewicy w ostatnich wyborach muni­
cypalnych 6 lat temu.

Przeprowadzone na podstawie uzy­
skanych wyników badania kompute­
rowe wskazały, że sojusz konserwa­
tywnych neogaullistów oraz centry- 
stów mógłby uzyskać poparcie abso­
lutnej większości wyborców, którzy 
poparli w ten sposób w roku 1977 
socjalistów i komunistów.

“Prawica robi postępy” — oświad­
czył po zakończeniu wyborów prze­
wodniczący Francuskiej Partii Ko­
munistycznej George Machais. -

Nowe Związki 
Zawodowe w PRL

Londyn. (DP) — Prasa krajowa po­
chwaliła się przed paru dniami, że wg 
informacji Min. Sprawiedliwości Sądy 
Wojewódzkie w całej Polsce zareje­
strowały już 6.017 nowych związków 
zawodowych.

Najwięcej zakładowych organizacji 
zarejestrowano w okręgach Sądów Wo­
jewódzkich : w Katowicach602, w Opolu 
— 287, w Warszawie—277, w Szczecinie 
—223, w Olsztynie—198, w Krakowie— 
185, w Gdańsku—177, w Bydgoszczy 
i Zielone j Górze po 174, w Bielsku-Białej 
—166, w Rzeszowie—156, we Wrocła­
wiu—158.

O bojkocie nowo utworzonych związ­
ków świadczą m.in. dane dotyczące 
personelu stalowni Nowej Huty, z któ­
rych wynika, że na 35,000 pracujących 
robotników, tylko ok. 1,100 wpisało 
się do nowego związku, w tym 450 
emerytów.

O tym, że sytuacja pod tym wzglę­
dem jest taka sama w całym kraju 
przekonywuje inna wiadomość podana 
w prasie krajowej. Wynika z niej, że 
składki członkowskie nie wystarczają 
na zapłacenie personelu zatrudnio­
nego przez związki.

Wobec tego, Państwowa Komisja 
Społeczna kazała dyrekcjom przed­
siębiorstw wypłacać zarobki pracow­
nikom zaangażowanym przez związki 
zawodowe.

Poparciem 
Dla Decyzji 
NATO
“Zieloni” Uzyskali 
Miejsca w Bundestagu

Bonn (UPI) — Helmut Kohl — dotych­
czasowy kanclerz Niemiec Zachod­
nich i jego chrześcijańsko-liberalna 
koalicja odnieśli wczoraj pewne zwy­
cięstwo w wyborach generalnych.

Partia Chrześcijańskich Demokra­
tów Helmuta Kohla otrzymała 48.8% 
głosów z ponad 40-milionowej rzeszy 
wyborców w Republice Federalnej, a 
wchodzący w skład Wolni Demokraci 
Hansa-Dietricha Genshera zdobyli 
6.9% głosów.

Wielką porażkę odniosła Partia So­
cjaldemokratyczna z jej przewodni­
czącym i kandydatem na kanclerza 
Hansem-Johenem Voglem zdobywa­
jąc 38.2% głosów.

Porażka tej opozycjnej partii stała 
się szczególnie gorzka ze względu 
na przegraną w gęsto zaludnionej 
Północnej Nadrenii — Westfalii, któ­
ra razem z okręgiem przemysłowym 
Ruhry była jak do tej pory tradycyj­
nie regionem należącym do socjal­
demokratów.

Pretendująca natomiast do roli 
“trzeciej siły” partia “zielonych” 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Szczytówka Państw 
“Niezaangażowanych”

New Delhi (UPI) — Otwierając 
siódmą, kolejną szczytówkę państw 
“niezaangażowanych”, premier Indii 
Indira Gandhi wystąpiła z apelem o 
utworzenie w skali światowej nowego 
systemu ekonomicznego, doprowa­
dzenie do światowego rozbrojenia oraz 
zakończenie “agresji” izraelskiej.

W czasie przemówienia wygłoszo­
nego na otwarcie konferencji, pani 
Gandhi złożyła wyrazy wdzięczności 
na ręce przewodniczącego światowe­
go ruchu państw “niezależnych” Fi­
dela Castro. Objęła ona równocze­
śnie stanowisko przewodniczącego na 
następne trzy lata.

Pani Gandhi wystąpiła z apelem 
o zwołanie międzynarodowej konfe­
rencji, która opracowałaby nowy glo­
balny system ekonomiczny. Premier 
Indii stwierdziła, że system obecny 
jest “przedawniony, niesprawiedliwy 
i niewspółmierny”. Pani Gandhi po­
wiedziała, że system ten fawory­
zuje narody rozwinięte.

“Nasz świat narodów rozwijają­
cych się nie posiada żadnego mar­
ginesu bezpieczeństwa. W wypadku 
katastrofy gospodarczej, staniemy się 
pierwszymi i najbardziej dotkniętymi 
ofiarami tego systemu”.

W odbywającej się konferencji 
uczestniczą głownie państwa zapóź- 
nione w rozwoju.

Konferencja odbywa się w pilnie 
strzeżonej sali Vigyan Bhavan w New 
Delhi.

Premier Indii wystąpiła także z 
apelem skierowanym pod adresem 
Iranu i Iraku o “zakończenie pro­
wadzonej przez te państwa tragicz­
nej wojny”

Zamach Na Działacza 
“Solidarności”

Londyn. (DP) — Według informacji 
uzyskanych przez brytyjskie Kole­
gium Kestona, “nieznani sprawcy,” 
czyli agenci Bezpieki, dokonali napa­
du na redaktora wychodzącej w War­
szawie tajnej gazetki “Spotkania” Ja­
nusza Krupskiego. Zatrzymano go na 
ulicy w Warszawie, wywieziono za 
miasto, rozebrano do naga i oblano 
gryzącą zieloną farbą.

Krupski leczy się w szpitalu. Kato­
licki tygodnik angielski “Catholic 
Herald” zamieścił tę wiadomość wraz 
z jego fotografią.

BOSTON. — Spotkanie ojca z synem po 25 miesiącach 
rozłąki. 8-letni Mariusz Bielecki w objęciach 32-letniego 
ojca — Mirosława Bieleckiego, na lotnisku bostońskim 1 
marca br. (UPI)

Haniebn y A fron t 
Wobec Papieża

Managua, Nikaragua (CT) — W pią­
tek wieczorem Jan Paweł II przeby­
wał w lewicowej Nikaragui. Podczas 
nabcżeńsii-a na świeżym powietrzu 
doszło do szeregu nieprzyjemnych in­
cydentów, przygotowanych przez 
marksistowskich przywódców.

Obrzydliwe “pokazy” rozpoczęły 
się z chwilą, gdy reprezentanci San­
dinistas zbliżyli się do ołtarza z trium­
falnie zaciśniętymi pięściami. 500-ty- 
sięczny tłum, który nieco wcześniej 
obrzucił Papieża szeregiem obelg i 
rewolucyjnymi sloganami, teraz za­
czął domagać się, by z trybuny prze­
mówili członkowie rządzącego Kra­
jowego Dyrektoriatu. Jednocześnie, 
na Placu 19 Lipca rozbrzmiały dźwię­
ki hymnu Sandinistas. “Kto jest przy­
wódcą i obrońcą narodu? — krzyczał 
tłum i odpowiadał: “Narodowy Front 
Wyzwolenia Sandinistas. Dyrektoria­
cie kieruj nami!”.

Gdyby istniały jakiekolwiek wątpli­
wości co do osób, które przygotowa­
ły zamieszki i dyrygowały postępowa­
niem zebranych bezustannie wznoszą­
cych okrzyki przerywając słowa Papie­
ża, przestały one istnieć z chwilą, 
gdy przed ołtarzem stanęli ich le­
wicowi przywódcy, za którymi tłum 
zaczął powtarzać: “Nie chcemy żad­
nych sprzeczności między chrześci­
jaństwem a rewolucją”. Zachowanie 
dobrze zorganizowanych “wiernych” 
wyraźnie świadczyło o zdecydowaniu 
Sandinistas, by pokazać światu swą 
silę i poparcie “całego narodu”.

Ojciec Święty nigdy nie był nara­
żony na tak obelżywe publiczne “wi­
dowisko”. Wielu mieszkańców Ame­
ryki Centralnej przyjęło doktrynę 
“teologii wyzwolenia”, która stawia 
znak równości między katolicką tros­
ką o biednych i wyzyskiwanych a 
zasadami marksizmu i walką zbrojną 
o zmiany istniejącej rzeczywistości.

Większość czasu spędzonego w Ni­
karagui, Jan Paweł II poświęcił na 
przemówienia wymierzone przeciwko 
wysiłkom celem zidentyfikowania re­
wolucyjnego rządu z kościołem.

Wraz z upływaniem nabożeństwa, 
tłum pozwalał sobie na coraz gło­
śniejsze, częstsze i śmielsze okrzyki.

“Chcemy pokoju”, “Niech żyje wy­
zwolona Nikaragua”, “Precz z kontr­
rewolucjonistami” — wrzeszczano nie 
pozwalając Papieżowi dojść do słowa. 
Wyraźnie poirytowany Ojciec Święty 
kilkakrotnie wzywał o zachowanie ci­
szy. W czasie podniesienia — naj­
bardziej wzniosłego i świętego mo­
mentu nabożeństwa — sytuacja przy­
brała najgorszy obrót.

Grupa matek, których synowie byli 

zabici przez kontrrewolucjonistów — 
operujących z baz w Hondurasie — 
wznosząc ich fotografie zaczęła sunąć 
w stronę ołtarza, domagając się od 
Papieża, by modlił się za “męczen­
ników”. W tym samym czasie wrogo 
nastawiony tłum krzyczał: “Imperia­
liści”, “Dlaczego nic nie mówicie’o 
Romero” (arcybiskup San Salwa­
doru Oscar Romero zginą w 1980 
r. z rąk prawicowej bojówki w cza­
sie nabożeństwa w tamtejszej kate­
drze). Papież, walcząc z hałasem wy­
wołanym ciągłymi okrzykami, przy­
stąpił do Komunii.

Było rzeczą oczywistą, że prorzą- 
dowy tłum zdawał sobie sprawę z 
obecności zagranicznych dziennika­
rzy, dla których to głównie urzą­
dzony był ten “spektakl”. Później, sta­
cje telewizyjne z chlubą wymieniały 
wszystkie organizacje prasowe, które 
przysłały swych reprezentantów do 
Nikaragui i z zadowolenem stwier­
dzały, że wydarzenia z Managui ob­
lecą cały świat.

Już wcześniej obawiano się, że wi­
zyta w Nikaragui zostanie wykorzy­
stana do własnej propagandy przez 
rządzącą lewicę. Nie przypuszczano 
jednak, że podjęła ona aż tak daleko 
idące przygotowania by praktycznie 
zniweczyć całą pokojową misję Pa­
pieża. Ojciec Sw. jest stanowczo prze­
ciwny ruchowi “kościoła popularne­
go” kreowanego przez Sandinistas 
oraz popieranego przez część tam­
tejszego kleru, który posiada swych 
reprezentantów nawet w rządzie.

Pierwsze nieprzyjemne akcenty 
miały miejsce już w czasie powita­
nia Papieża na lotnisku. Przywódca 
Sandinistas i szef 3-osobowej junty 
Daniel Ortega zaczął swe przemówie­
nie od antyamerykańskiej tyrady i 
stwierdzenia, że prawdziwie kato­
licka wiara popchnęła Nikaraguań- 
czyków do rewolucji.

We wszystkich miejscach gdzie się 
pojawił Papież rewolucyjne flagi do­
minowały nad flagami watykańskimi. 
Mieszkańcy Managui mówili, że ze 
wszystkich sklepów już na początku 
ub. tygodna wywieziono flagi pa­
pieskie.

Wkrótce po przyjeździe, Ojciec 
Święty publicznie udzielił reprymen­
dy księżom katolickim, którzy zigno­
rowali jego rozkaz opuszczenia stano­
wisk rządowych.

Spadek Kursu Dolara
Londyn. (UPI) — Kurs dolara spadł 

w stosunku do wszystkich walut 
światowych. Cena złota wzrosła w 
Londynie do $421.75 za uncję.

Proces w Elblągu
Warszawa (NYT) — W czwartek, 

3 marca, rozpoczęła się w sądzie wo­
jewódzkim w Elblągu rozprawa prze­
ciwko 5 osobom oskarżonym o or­
ganizowanie protestów w czasie po­
bytu w obozie internowanych w ubie­
głym roku.

Władze sądowe nie zezwoliły na 
ujawnienie nazwisk oskarżonych, 
którzy protestowali przeciwko wyda­
niu zakazu odwiedzania ich przez 
rodziny w obozie.

Zwycięstwo 
Partii Pracy 
w Australii

Sydney (UPI) — Przyszły premier 
Australii Bob Hawke uważa, że 
Australia powinna stać się bardziej 
niezależną od Stanów Zjedn. Hawke 
wystąpił z propozycją zwiększonego 
“zaangażowania” lokalnego na rzecz 
amerykańskich baz wojskowych na 
terenie Australii.

Hawke został wybrany przywódcą 
swej partii (Partii Pracy) przed mie­
siącem. W sobotę, w ramach wybo­
rów krajowych, doprowadził do zwy­
cięstwa swej partii. Sprawująca 
przez ostatnie osiem lat rządy w 
Australii partia konserwatywna, z 
ramienia której urząd premiera peł­
nił Malcolm Fraser, będzie musiała 
ustąpić.

W wyniku końcowego obliczania 
głosów w niedzielę, ustalono, że par­
tia pracy zdobyła 74 miejsca — na 
ogólną liczbę 125 — w izbie repre­
zentantów. Liberalna, krajowa koali­
cja, zajęła 46 miejsc. Pięć miejsc 
pozostaje do ustalenia.

W liczącym 64 miejsca poselskie 
senacie narHa pracy zajęła 29 miejsc, 
podczas gdy Koalicja Frasera uzys­
kała 27 miejsc. Pięć miejsc przypa­
dłe w udziale demokratycznej partii 
australijskiej oraz stronnictwom 
niezależnym. Trzy miejsca uważane 
są za niezdecydowane.

Liczący lat 53 Hawke spotkał się 
w niedzielę z czołowymi przywód­
cami swej partii. Omówione zostały 
plany związane z utworzeniem przy­
szłego rządu. Rozmawiając następnie 
z reporterami prasowymi, Hawke 
stwierdził, że zamierza zająć niezale­
żne stanowisko w stosunku do Sta­
nów Zjedn. Obecny premier Fraser 
trzymał się wyraźnie linii politycz­
nej, która uzależniała jego politykę 
od Ameryki.

Wielu przywódców partii pracy 
sprzeciwia się utrzymaniu na terenie 
Australii amerykańskich baz wojsko­
wych. Uważają oni, że bazy te uży­
wane są do akcji szpigowskiej, a w 
wypadku wojny nuklearnej, spowodu­
ją wystawienia Australii jako cel 
ataku.

Znowu Aresztowania 
w Polsce

Londyn (D.P.) — Bezpieka areszto­
wała przed kilku dniami Zdzisława 
C., pracownika wrocławskiego Insty­
tutu Kształtowania Środowiska, któ­
remu zarzucono, że w ub. r. udostęp­
niał swoje mieszkanie założycielowi 
nielegalnego ugrupowania pod nazwą 
“Solidarność walczącą” — Kornelowi 
Morawieckiemu.

W Gdańsku Bezpieka aresztowała 
Zbigniewa L. i Janusza W., których 
w komunikatach policyjnych określo­
no, jako “członków nielegalnej za­
konspirowanej organizacji pod nazwą 
Tajna Komisja Zakładowa NSZZ 
“Solidarność” Stoczni Gdańskiej.” 
Według tego komunikatu “opracowali 
oni, drukowali i kolportowali nielegal­
ne wydawnictwa o treści zmierzają­
cej do wywołania niepokoju społecz­
nego i zakłócenia funkcjonowania 
stoczni.”

Zostali jakoby zatrzymani z ma­
teriałami potwierdzającymi ich dzia­
łalność. Miały to być urządzenia po­
ligraficzne, matryce, farby drukar­
skie, znaczne ilości papieru, szablony 
oraz przygotowane do kolportażu ulot­
ki i wydawnictwa.

Krytykuje Kier 
Za Działalność 
Polityczną

Serdeczne Przyjęcie 
Ojca Świętego 
w Gwatemali

Salwador (UPI) — Tymczasowy 
prezydent Salwadoru powitał wczoraj 
Papieża Jana Pawła II ogłoszeniem 
przyspieszenia demokratycznych wy­
borów o 3 miesiące przed wcześniej 
wyznaczonym terminem. Alvaro Ma­
gana przyrzekł, że wybory zostaną 
przeprowadzone jeszcze przed tego­
rocznymi świętami Bożego Narodze­
nia. Lewicowi rebelianci oskarżyli 
wojska rządowe o zignorowanie apelu 
o zawieszenie broni na okres wizyty 
Ojca Świętego, donosząc o zbombar­
dowaniu ich siedzib. Jednocześnie le­
wica zapowiedziała, że już dziś wzno­
wi akcje sabotażowe, koncentrując 
się głównie na siłowniach elektrycz­
nych i systemie transportowym.

Przyrzekając w obecności Papieża 
wcześniejsze wybory, prez. Magana 
oświadczył, że będą one wyrazem 
demokratycznych dążeń rządu salwa- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rozszerza Się 
Krąg 

Podejrzanych
Rzym UPI) — Zasięg śledztwa pro­

wadzonego przez władze włoskie 
w sprawie spisku na życie Papieża 
Jana Pawła II oraz przewodniczą­
cego “Solidarności” Lecha Wałęsę 
zatacza coraz szersze kręgi obejmu­
jąc obecnie 8 osób w tym 5 Bułgarów.

Prowadzący śledztwo w tej sprawie 
powiadomili, że będzie złożony for­
malny akt oskarżenia przeciwko Sier­
giejowi Antonowi — przedstawicielo­
wi bułgarskich linii lotniczych oraz 
przedstawicielom ambasady bułgar­
skiej w Rzymie: Juelio Kolewowi, 
Teodorowi Ajwazowowi, Iwanowi 
Dontczewowi i Zelio Kołowowi.

Antonow został w listopadzie ubie­
głego roku aresztowany pod zarzu­
tem udziału w przygotowaniu zama­
chu na Jana Pawła II. Pozostali 
podejrzani opuścili Włochy, gdy 
tylko ukazała się informacja o ze­
braniu przez władze włoskie dowo­
dów na udział Bułgarów w spisku. 
Dowody zostały zebrane w dużej 
części w oparciu o zeznania zama­
chowca Ali Agcy, który również 
może stanąć przed oskarżeniem plano­
wania zamachu na Wałęsę.

Władze włoskie przygotowują akt 
oskarżenia w tej samej sprawie rów­
nież przeciwko działaczowi związków 
zawodowych Salvatore Scordo oraz 
pracowniczce Ministerstwa Pracy 
Bonie Pozzoli.

Prowadzący śledztwo ujawnili rów­
nież, że tuż przed przyjazdem Wa­
łęsy do Rzymu, z hotelu Viktoria, 
do którego wprowadził się przewodni­
czący “Solidarności”, wyprowadziło 
się czworo Bułgarów — trzech męż­
czyzn i jedna kobieta. Podali oni 
w hotelu, że przebywają we Włoszech 
w sprawach służbowych. Policja wło­
ska jest natomiast zdania, zgodnie 
z sugestiami Agcy, że próbowano 
podłożyć bobmę w pokoju hotelu, 
w którym miał zamieszkać Wałęsa.

Ultimatum 
Dla Władz PRL

Genewa, Szwajcaria (NYT) — Mię­
dzynarodowa Organizacja pracy dała 
władzom polskim czas do 15 kwiet­
nia na wydanie zezwolenia zbadania 
na miejscu przez specjalną komisję 
międzynarodową sytuacji działaczy 
związkowych.

W razie odmowy, zostanie prze­
prowadzone oficjalne śledztwo w 
sprawie zarzutów, że władze PRL 
lekceważą zobowiązania międzynaro­
dowe.
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ADRES: Kącik Dla Dzieci

Opracowała Z.Z.

(Ciąg dalszy nastąpi)
■U——

Dzieci, może pomożecie 
I orzeszki jej znajdziecie?

WSZYSTKO razem jest pomocą, 
gdy powrócisz kiedy nocą 
trochę śpiący i z walizką, 
a do domu jest nie blisko.

Jakie rogi jadasz z serem? 
Jakim metrem mierzymy gorączkę? 
Jakie maki noszą dom na grzbiecie? 
Jakie wiórki skaczą po drzewach?

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT

MALTA. — Tawati Mansur Al-Mandi (z prawej) oraz Andessa- 
lam Abu Kijla, porywacze libijskiego samolotu wkrótce po 
uwolnieniu zakładników. (UPI)

MEDICAL GROUP
Specjalistyczne Centrum 

LeKarskie Dla Kobiet
LEKARZ GINEKOLOG 

ORAZ ASYSTENTKI 
MÓWIĄ PO POLSKU 1 

Zabiegi Ginekologiczne, 
Nowoczesne Badania Ciąży, 

Porady
Dzwonić: 772-7726 

PYTAĆ O MARIE 
Od Poniedziałku do Soboty: 

8 AJVI.-4 P.M.
Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe

2744 N. WESTERN AVE..
(Przy Diversey Ave.) A

minały nam o pomocy, którą w ostat­
nich latach szereg ogranizacji skauto­
wych w poszczególnych krajach nio­
sły narodowi polskiemu, który znalazł 
się w potrzebie.

Jedna z drużyn przedstawiła nam 
postać siostry Teresy, ofiarnej boha­
terki naszych czasów, która całe swe 
życie poświęciła najbiedniejszym w 
Indiach.

Drużyny harcerek z Chicago włą­
czyły się w zorganizowaną pomoc 
Krajowi, wysyłając paczki z lekar­
stwami, żywnością i odzieżą do rodzin 
harcerskich i internowanych.

Uprzednio za staraniem hm. Ewy 
Jastrzębskiej i hm. E. Zbyszewskiej 
został wysłany — jako pierwszy — ol­
brzymi transport leków i pożywek 
dla niemowląt. Wspólnie Obwód Z.H.P. 
Chicago i Koło Przyjaciół Harcerstwa 
złożyły $1,000 — poprzez Kongres Po­
lonii — na leki i żywność. Instruk­
torki “opodatkowały się” na rzecz 
pomocy Krajowi zorganizowaną przez 
Centralny Komitet w Londynie — 
“Medical Aid for Poland”, który w 
1982 r. przekazał na ręce Komisji 
Charytatywnej Episkopatu pomoc, 
której wartość przekroczyła 1 milion 
funtów — ponad 2 miliony dolarów. 
Warto również nadmienić, że tutejszy 
31 Krąg Starszoharcerski przeznaczył 
również $500 — na pomoc Polsce. 
Młodzież harcerska brała również 
udział w zbiórkach na pomoc Polsce, 
zorganizowanych przez Wydział Kon­
gresu Polonii. Pomagaliśmy również 
w zbiórce obuwia.

Są to wszystko dowody, że idea 
braterstwa jest w naszej rodzinie har­
cerskiej wciąż żywa.

“Pomoc musi trwać ale
powinniśmy dążyć, by ona była rozło­
żona sprawiedliwie na wszystkich, bo 
wtedy dopiero nie będzie uciążliwa, 
a nas wszystkich zwiąże prawdziwą 
więzią braterstwa.
“Na Tropie”

Ostatnie numery naszego pisma 
“napęczniały” treścią i wiadomościa­
mi. Każdy numer bogatszy.

Każdy zatem drużynowy, drużyno­
wa, wódz znajdzie tam “kopalnię” 
gotowych, cennych materiałów dla 
swej pracy bieżącej i na przyszłość 
jak np. 75-lecie Z.H.P.

Radzimy przeczytać w 3/4 numerze 
scenariusz filmu “Wiedeń 1683”.

Jest tam również “kwintesencja” 
metodyki stopni i sprawności.

Gry zuchowe. Wspaniała gawęda 
“O.N.C. — Cnota podstawą” M. Ko­
złowskiej. I wiele innych.

Niech każdy przeczyta i sam oce­
ni.

A jak idzie konkurs Hufca Harce­
rzy: “Zdobywamy nowych prenume­
ratorów “Na Tropie”?”.

Kalendarzyk Na Marzec
4 marca 1484 — Śmierć św. Ka­

zimierza Jagiellończyka, patrona dwu 
narodów: polskiego i litewskiego.

10 marca 1822 — Umiera Józef 
Wybicki, autor “Jeszcze Polska nie 
zginęła”.

15 marca 1978 — Umiera hm. 
Aleksander Kamiński, twórca ruchu 
zuchowskiego, autor “Kamieni na 
szaniec”, redaktor Biuletynu Infor­
macyjnego w czasie okupacji.

17 marca 1921 — Konstytucja Pol­
ski Odrodzonej. Podpisanie traktatu 
z Rosją w Rydze. Plebiscyt na Ślą­
sku.

18 marca 1596 — Zygmunt III Wa­
za przenosi stolicę z Krakowa do 
Warszawy.

20 marca 1911 — Pierwszy kurs 
skautowy we Lwowie — 200 uczest­
ników — początkiem zorganizowanej 
pracy skautowej w Polsce.

34 marca 1794 — Przysięga Ko­
ściuszki w Krakowie.

25 marca 1943 — Sowiety podstęp­
nie aresztują 16 przywódców Polski 
Podziemnej.

26 marca 1943 — “Pod Arsenałem” 
w Warszawie odbicie “Rudego” (Ja­
na Bytnara i innych) przez oddział 
Gr. S. pod dowództwem “Zośki” (Ta­
deusz Zawadzki).

Kronika Harcerska
'Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje”

— Kochani, czy będziecie się grzecznie bawić w ogro­
dzie podczas mojej rozmowy z panem Grandem? To nie 
potrwa długo. Potem urządzimy sobie piknik nad sta­
wem i pokażę wam, jak się puszcza bańki mydlane 
z czerwoną kulką w środku. Są naprawdę prześliczne!

— Czy pani da nam piętnaście centów, jeśli będziemy 
grzeczni? — spytał Oleś.

— Nie, kochanie — rzekła Ania stanowczo. — Nie 
mam zamiaru was przekupywać. Wiem, że będziecie 
grzeczni, ponieważ was o to proszę.

— Będziemy grzeczni, panno Shirley — obiecał Oleś 
solennie.

— Niesamowicie grzeczni — zawtói^wała równie so­
lennie Ola.

Możliwe, że dotrzymaliby przyrzeczenia, gdyby nie to, 
że kiedy Ania zamknęła się z panem Grandem w salo­
nie, nadeszła Ewa Trent. Lecz niestety Ewa przyszła, 
a bliźnięta jej nienawidziły za to, że zawsze postępuje 
bez zarzutu i nigdy nie robi nic niewłaściwego, i zawsze 
wygląda tak, jakby dopiero co wyszła z pudełka z za­
bawkami.

Nie ulegało wątpliwości, że tym razem powodem wi­
zyty Ewy była chęć pochwalenia się nowymi, pięknymi, 
brązowymi pantofelkami, przypiętą do ramion szarfą 
i szkarłatną wstążką we włosach. Pani Raymond, acz­
kolwiek pod pewnymi względami postępowała niewłaś­
ciwie, miała bardzo rozsądne poglądy na sprawę ubie­
rania dzieci. -Jej bogobojni sąsiedzi twierdzili, że tyle 
wydaje na siebie, iż na dzieci nie starcza jej pieniędzy. 
A więc Ola nie miała żadnej szansy, by paradować po 
ulicy jak Ewa Trent, która każdego dnia ubierała się 
W inną sukienkę. Pani Trent chętnie stroiła córkę 
w „śnieżną biel”. Przynajmniej takie były sukienki 
dziewczynki, gdy mała wychodziła z domu. Jeśli owa 
biel nie utrzymywała się zbyt długo, winę za to ponosiły 
zazdrosne dzieci z sąsiedztwa.

Ola była zazdrosna. Marzyła o czerwonej szarfie, bia­
łych wyszywanych sukienkach i wstążkach. Oddałaby 
wszystko za takie przepiękne, zapinane na guziczki pan­
tofelki!

— Jak się wam podoba moja nowa szarfa i wstąż­
ki? — spytała Ewa.

— Jak się wam podoba moja nowa szarfa i wstążki? — 
powtórzyła, przedrzeźniając ją, Ola.

— Ależ ty nie masz wstążek u ramion — rzekła Ewa 
wyniośle.

— Ależ ty,nie masz wstążek u ramion — zapiszczała 
Ola.

Ewa spojrzała na nią ze zdumieniem.
— Ależ mam. Nie widzisz?
— Ależ mam. Nie widzisz? — powtórzyła Ola, za­

chwycona pomysłem powtarzania przez cały czas tego, 
co swoim-pogardliwym tonem mówiła Ewa.

— Nie zapłacono za nie — rzekł Oleś.
Ewa Trent była dość porywcza. Jej twarz nabrała ko­

loru wstążek.
— Zapłacono. Moja mama zawsze płaci za to, co ku­

puje.
— Moja mama zawsze płaci za to, co kupuje — za­

śpiewała Ola.
Ewa poczuła się niepewnie. Nie wiedziała, co począć. 

Zwróciła się do Olesia, który bezsprzecznie był najład­
niejszym chłopcem mieszkającym na tej ulicy. Ewa mia­
ła co do niego pewne plany.

— Przyszłam powiedzieć, że chcę, żebyś został moim 
wielbicielem — rzekła, patrząc na niego zalotnie brązo­
wymi oczami, których moc — pomimo młodego wieku, 
bo miała zaledwie siedem lat — wypróbowała na wszyst­
kich małych chłopcach z sąsiedztwa.

Oleś poczerwieniał.
— Nie będę twoim wielbicielem — powiedział.
— Ależ musisz — zdenerwowała się Ewa.
— Ależ musisz — powtórzyła Ola, kiwając bratu 

głową.
— Nie |?ędę! — wrzasnął Oleś. — I nie mów do mnie 

więcej, Ewo Trent!
— Będziesz — powtórzyła Ewa uparcie.
— Będziesz — odezwała się jak echo Ola.
Ewa spojrzała na nią.
— Zamknij buzię, Olu Raymond!
— Chyba mogę mówić na moim własnym podwó­

rzu — odparła Ola.
— Pewnie — poparł ją brat. — A jeżeli ty nie za­

mkniesz buzi, Ewo Trent, pójdę i wydrapię oczy twojej 
lalce.

— Moja mama cię zbije, jeśli to zrobisz! — wy­
krzyknęła Ewa.

— Doprawdy? A czy wiesz, co jej zrobi moja mama? 
Chwyci ją za nos!

— W każdym razie będziesz moim wielbicielem — po­
wiedziała Ewa, spokojnie wracając do poprzedniego te­
matu.

— Ja... wsadzę cię głową do beczki z deszczówką! — 
krzyknął rozzłoszczony Oleś. — Natrę ci twarz kurzym 
łajnem! Porwę ci szarfę i wstążki! — dodał triumfalnie, 
bo to było najłatwiejsze do wykonania.

— Zróbmy to! — wykrzyknęła Ola radośnie.
Rzucili się na biedną Ewę jak furie. Mała usiłowała 

gryźć i kopać, ale nie zdołała poradzić sobie z dwojgiem 
wrogów. Bliźnięta zaciągnęły ją do szopy na opał, bo 
stamtąd nie można było usłyszeć jej krzyku.

— Szybko! — rzuciła Ola. — Dopóki panna Shirley 
jest zajęta!

MAREK A.

JASZCZUK
Rozwody w USA i w Polsce 
Sprawy Emigracyjne 
Wypadki i Przekroczenia 
Drogowe
Sprawy Kryminalne 
Wypadki Przy Pracy 
Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Róg Milwaukee i Central Park

1823 S. 49th Ave. Cicero, IL 60650
Przysyłajcie Dzieciaki odpowiedzi na zagadki, szarady itp. Mamy płyty 

B. Vintona w nagrodę.

Kłopoty 
Wiewiórki

Wiewiórka szara wśród drzew skacze 
Lamentuje i płacze,
Bo zupełnie zapomniała
Gdzie orzeszki pochowała.

Że schowała—dobrze wie.
Ale gdzie... ale gdzie?

Czy w dziupli wysoko,
Czy w norce głęboko...
Czy na sośnie, na prawo,
Czy pod brzózką na lewo ?
Jakie obrała na spiżarnie 

drzewo...

Przy tym pieńku, w październiku 
Grzybków było wprost bez liku. 
Część z nich zjadła, część schowała, 
Ale gdzie—już zapomniała ...

Że schowała, dobrze wie,
Ale gdzie, ale gdzie?

Szarada
PIERWSZA—jest to potwierdzenie, 
DRUGA Z TRZECIĄ do pomocy, 
to córeczka tego ptaka, 
co najlepiej widzi w nocy

/bill RA PRAWłir' 
JOHN'A RORACZA 
Adwokat mówiący po polsku . 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Einigracyjne 

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

Ania z Szumiących 
Topoli

ADWOKACI (MIGRACYJNI
Mówimy Po Polsku

Prowadzimy sprawy związane z prawem imigracyjnym, zielone karty, 
petycje krewnych i pracodawców do otrzymania stałego pobytu, oby­
watelstwo. Pomoc przed deportacją.

TERRY & ASSOCIATES
Adwokaci

417 S. Dearborn Chicago, II.

341-0990
Umów się na pierwszą bezpłatną rozmowę. Pamiętaj—“Jesteśmy tu 
do pomocy.” SM

Dzień Dobry, Dzieci!
To iowo O Kalendarzu

(Ciąg Dalszy)
Inną odmianą starego kalendarza była rachuba czasu oparta na obser­

wacjach księżyca. Otóż zaobserwowano, że od chwili kiedy Księżyc jest 
“w nowiu”—czyli niewidoczny na Ziemi, do następnego nowiu upływa około 
29 dni. Właśnie w nieistniejącym już dziś państwie nazywanym Babilonem 
ludzie stworzyli sobie kalendarz, według którego rok dzielił się na 12 
miesięcy po 29 dni każdy. Rok u Babilończyków był więc krótszy niż w Egipcie 
i trwał tylko 348 dni.

Istniały też kalendarze nie oparte na obserwacjach astronomicznych 
lub przyrodniczych. Po prostu—w niektórych krajach liczono czas od rozpo­
częcia panowania kolejnego władcy.

Kalendarze “juliański” i “gregoriański!’ ... Na pewno słyszeliście takie 
określenia. Pochodzą one od imion ludzi, którzy postanowili uporządkować 
kalendarz: usunąć niedokładności i różnice i stworzyć jednolity system 
oznaczania czasu dla wszystkich. Pierwszy zrobił to, przy pomocy uczonego 
matematyka, cesarz rzymski Juliusz Cezar. Wiele państw przyjęło system 
juliański. Był to już dosyć nowoczesny kalendarz, ale i on nie określał czasu 
dokładnie.

Dopiero w wiele lat później, na polecenie papieża Grzegorza XIII, 
wniesiono dalsze poprawki do kalendarza i od imienia tego papieża nazwano 
nowy kalendarz—gregoriańskim. Kalendarz gregoriański przyjęły kraje kato­
lickie. Kraje niekatolickie pozostały na ogół przy juliańskim, albo jeszcze 

”“r”ym Kto Odgadnie?
Jaki ser ma skórzane rękawice? 
Jaka osa ścina trawę? 
Jaki rak zabił smoka? 
Jaka tarka świeci?

Gawęda
(dokończenie)

“. . . Nie zgubi się tylko ten, kto 
dopilnuje by duch jego panował nad 
materią; by ona nie miała mocy nad 
nim, lecz mu służyła.

Nie jest to łatwe? Oczywiście. Nie 
każdy potrafi. Ale pamięć na przyrze­
czenie harcerskie pomoże. Przyrze- 
kliśmy całym życiem służyć wybra­
nym przez swoją wolną wolę idea­
łom. Całym życiem. ... A więc 
musimy oszczędzać to życie przez wol­
ność od nałogów. Bo jak możesz słu­
żyć, gdy nie jesteś wolnym?

Służba Bogu była zawsze nieodłącz­
nym elementem naszego Harcerstwa. 
Wiara przez wieki formowała nasz 
naród i dodawała mu mocy do prze­
trwania najtrudniejszych okresów.

Służba Polsce wymagała u począt­
ków i w wieku dojrzałym Harcer­
stwa ofiary życia. Harcerstwo uczyło 
zawsze i niezmiennie, że służyć Pol­
sce trzeba całym życiem, a nie tylko 
śmiercią. I to nie kiedyś, jutro, ale 
codziennie, dziś!

Dziś żyjąc w środowiskach, gdzie 
tyle jest zakorzenionych błędnych po­
jęć o Polsce i Polakach, mamy oka­
zję pojęcia te prostować. Przykładem 
orawie-że codziennym, niech będzie 
prostowanie wyrażenia:

“Polish communist nation” — czę­
sto spotykanego w prasie amerykań­
skiej, a pochodzącego na pewno stąd, 
— że “nation” jest tu często uży­
wane w znaczeniu “państwo”. Aby 
to lepiej robić, aby w każdej sprawie 
służbę Polsce lepiej pełnić, przy całej 
lojalności wobec gościnnego kraju na­
szego osiedlania, Stanów Zjednoczo­
nych, trzeba Polskę przeszłą i teraź­
niejszą studiować, nie zatracić języka 
i polskich tradycji kulturalnych.

Celem harcerskiej służby Polsce 
było i pozostanie dobro Polski — Nie 
żadnej fikcji, ale żywego kraju i ży­
wego narodu. Zadaniem więc naszym 
na dziś nie są jakieś szumne hasła, 
ale konkretne działanie — pomaganie 
narodowi polskiemu do wytrwania i 
przetrwania. Rozwinęła się w Amery­
ce w ostatnich miesiącach akcja 
“Banku lekarstw i Żywności” dla 
Polski, by ratować zagrożone bra­
kiem lekarstw życie chorych i zapo­
biec śmierci głodowej tych najbied­
niejszych. Cźy stanęliśmy w pierwszym 
szeregu pracowników tej akcji? . . .

I jeszcze jeden ważny odcinek 
tej pracy dla Polski: to zachowanie 
i rozwój, do czasu odrodzenia go w Pol­
sce, prawdziwego Związku Harcerstwa 
Polskiego. Bo w Polsce dzisiejszej 
została tylko nazwa i szata zewnę­
trzna. Były próby odrodzenia Har­
cerstwa w Polsce po październiku 
1956 roku, zaczęły się znów próby 
w 1980 r. Ale nie łudźmy się. Sy­
stem komunistyczny i tym razem nie 
pozwolił na odrodzenie prawdziwego 
Harcerstwa, bo to byłoby podcinanie 
gałęzi, na której siedzi.

A trzecia służba, służba bliźnym? 
Spełnienie dobrych uczynków było pie­
lęgnowane od zarania polskiego Har­
cerstwa. Pierwsi harcerze i harcer­
ki mieli zwyczaj wiązać rano węzeł 
na chustce, by go rozwiązać dopiero 
po spełnieniu dobrego uczynku. I to 
z uśmiechem, z otwartym sercem. 
Dobre uczynki, początkowo drobne, 
przechodziły często w poważną pracę 
dla innych, pracę wymagającą czasu 
i poświęcenia. Ale harcerską służbę 
bliźnim cechowała zawsze miłość do 
człowieka, ofiarność, dzielenie się z 
nim radością i smutkiem.

Okazją i szkołą służby była wspól­
na praca drużyn i zastępów. Ta wspól­
na praca hartowała jednostki, zapra­
wiała je do wysiłków.

Społeczeńswo polskie zawsze darzy­
ło Harcerstwo, tak jak i dziś obdarza, 
zaufaniem i miłością. Wierzę, że tego 
zaufania nie zawiedziemy. Ze na dro­
dze służby wytrwamy.

Czuwaj!
Jan Kanty Miska, hm.

“Pokój Musi Trwać...”
W sobotę, 26 lutego, w sali 90-tej 

Placówki SWAP, hufiec harcerek 
“Tatry”, spotkał się z okazji Dnia 
Myśli Braterskiej — Na Kominku, 
zapraszając nań hufiec harcerzy.

Przy harcerskich piosenkach i po­
kazach młodzież wraz z Instruktora­
mi przeżywała chwile poświęcone idei 
braterstwa, będącej jedną z istotniej­
szych idei skautingu. Choć nosi ona 
nazwę “idei braterstwa” to stała się 
jednak bliższą skautkom-harcerkom 
i dziś raczej przez nie rozwijana.

Kominek był pod hasłem “Pomoc 
bliźnim” — cóż bowiem znaczy wia­
ra czy też idea jakaś bez czynu, bez 
działania. Pokazy drużyn, wyrażając 
przy tym naszą wdzięczność, przypo­

J* ■



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 7 MARCA (MARCH 7), 1983 3

“Wierzymy w Zwycięstwo”
to są ludzie, którzy przejmą pałeczkę.

Skąd się bierze autorytet TKZ, sko­
ro nie możecie ujawnić swoich naz­
wisk?

— Pod firmą TKZ wydawaliśmy 
prasę i ulotki. W ten sposób ludzie 
nas poznali. “Solidarność” ma bar­
dzo duży autorytet. Ale właściwie, 
skoro wszyscy dążymy do tego same­
go celu, to aż tak dużego autorytetu 
nawet nie trzeba. Jest się z ludźmi 
na co dzień, rozmawia się i z tego 
rodzą się decyzje. Staramy się robić 
to, czego ludzie chcą, trudno więc, 
aby za tym nie poszli. Zachowanie 
kształtuje też prasa oraz wypowiedzi 
TKK i RKK.

Działamy wśród ludzi zaufanych; 
oni przekazują dalej zaufanym i tak 
się wszystko rozchodzi.

— Na czym polega działalność 
“Solidarności” w Stoczni na codzień? 
Czy zajmujecie się sprawami praco­
wniczymi?

— Podstawową rzeczą jest prasa. 
Ostatnio trochę przygasły akcje pla­
katowe, ale napisy pojawiają się cią­
gle. Jest to nacisk na nękanie kola­
borantów wszystkich maści, ujawnia­
nie, piętnowanie, żeby taki odczuł 
to w środowisku.

Staramy się wypracować takie for­
my działania, które dają największe 
efekty przy najmniejszych stratach. 
Nie zdradzimy teraz szczegółów, że­
by Wrona się nie połapała.

Represjonowani mają zapewnioną 
opiekę, pomoc przeznaczana jest 
przede wszystkim dla dużych rodzin. 
Po akcjach składki wzrastają, ale na 
codzień nie są zbyt wysokie.

W pierwszym oświadczeniu TKK 
zobowiązaliśmy dyrekcję do informo­
wania o wszystkich sprawach pra­
cowniczych, żebyśmy mogli zająć 
stanowisko. Ale nie wyegzekwowaliś­
my tego. To są ważne sprawy, ale 
czy opłaca się je rozstrzygać teraz 
przed strajkiem generalnym? Czy 
protestować przeciwko delegalizacji, 
czy przeciwko niskim zarobkom? Czy 
zmuszać dyrekcję strajkiem do przy­
wrócenia tych 100 zwolnionych po 12 
października? Nie można za dużo 
strajkować. Akcje się nudzą. Jak by­
ły strajki 15-minutowe, to pierwszy 
czy drugi wychodził, a potem opa­
trzyły się.

Ludzie wolą manifestacje. Skupie­
nie się tylko na pracy w zakładach 
jest słabo widoczne, nie trafia do ma ­
ło aktywnych. Manifestacje widać. 
Przy zbieraniu składek czy przekazy­
waniu gazetek, jeżeli jest wpadka, 
to odpowiada się indywidualnie, a w 
czasie manifestacji jest się wśród lu­
dzi — to podbudowuje.

Jakie są kontakty z RKK i innymi 
zakładami Trójmiasta?

— Mamy bezpośrednie kontakty z 
innymi stoczniami Gdańska, a z pozo­
stałymi zakładami za pośrednictwem 
RKK.

Pierwszy kontakt z RKK nawiąza­
liśmy w marcu. RKK uwierzyła w 
Stocznię dopiero po strajku 11 paź­
dziernika. Nie wyczerpano wszelkich 
możliwości, jeśli chodzi o inwencję i 
sposób uzgadniania działań z RKK i 
TKK. Powinniśmy lepiej zgrywać 
działania z nastrojami i wydarzenia­
mi w kraju. Mamy też zastrzeżenia 
do TKK, że nie zareagowała szybko 
na strajk w Stoczni 11. X. Ale prze­
cież nie była w stanie szybko zarea­
gować.(. . . .)

— Co sądzicie o strajku general­
nym?

— Ludzie czekają na generalne 
rozstrzygnięcie. Ale nawet jeśli strajk 
generalny nie przyniesie efektów, 
trzeba będzie iść dalej. Im dłużej 
walczymy, tym większe są nasze sze­
regi.

Taki strajk powinien doprowadzić 
do zmiany ekipy na górze. Trzeba 
odczekać, żeby mógł przynieść taki 
rezultat. Ludzie się radykalizują. Za 
jakiś czas sytuacja jeszcze się pogor­
szy i przyjdzie taki moment, że tąp­
nie cala Polska i skończy się ta zaba­
wa. Władze też muszą być przekona­
ne, że nie można tak dłużej ciągnąć. 
Wtedy strajk się uda. Pójdą na roz­
mowy, bo zaatakowanie zakładów to 
użycie broni niszczącej obie strony — 
wojna domowa. Jeżeli uderzą w Sto­
cznię, stawimy opór. Jeżeli zaczną 
strzelać, ludzie wyjdą, będą łapać za 
gardła, atakować wszystkich przed­
stawicieli władzy.

Nasze postulaty to uwolnienie 
wszystkich uwięzionych i rozmowy. 
Musimy mieć związek “Solidarnoś­
ci”, a co do reszty, dogadają się. 
jeśli będą układy, to jesteśmy w sta­
nie przypilnować żeby nie iść za dale­
ko. Ludzie mówią, że jeśli wygramy, 
to będziemy działać tak, jak mówił 
Lech Wałęsa — małymi kroczkami. 
Na razie pełnej demokracji nie może 
być.

Wierzymy w zwycięstwo. Inaczej 
byśmy nie działali.

W prasie podziemnej ukazuje się 
wiele publikacji na temat niepowo­
dzeń akcji strajkowych planowanych 
na koniec ubiegłego roku. Niezależni 
publicyści pisali też o represjach wo­
bec działaczy “Solidarności”, nastro­
jach społeczeństwa, a także taktyce 
dalszego działania. Problemom tym 
poświęcona była także rozmowa 
przeprowadzona przez wysłannika 
“Tygodnika Mazowsze” z przedsta­
wicielami Komisji Zakładowej NSZZ 
“Solidarność” w Stoczni Gdańskiej. 
A oto treść rozmowy:

★ ★ ★
Dlaczego podjęliście decyzję o 

strajku 10 października?
— Do protestu musiało dojść. Sto­

cznia jest kolebką “Solidarności” i 
nie wypadało nam inaczej, chociaż 
wiedzieliśmy o apelu TKK, żeby sta­
nąć 10 listopada.

Decyzja została podjęta na gorąco. 
W piątek 8 października poszła infor­
macja mętna, po cichu, każdy prze­
kazywał ją osobom pewnym. W po­
niedziałek od godziny 6 pojawiły się 
ulotki, podawano je z ręki do ręki, 
była już odpowiednia atmosfera, czu­
ło się, że coś jest inaczej (....) 

Większość załogi nie przystąpiła 
do pracy. Część załogi wyszła przed 
hale. Zawiązały się małe grupki, po­
tem się połączyły. Zaczęło 300-400 
osób, po przejściu po wydziałach były 
ich tysiące.

Zakładaliśmy strajk 1-3 tygodnio­
wy. Gdyby się rozwinął, ciągnęlibyś­
my dalej. Do pewnego stopnia zdawa­
liśmy sobie sprawę, że nie możemy 
liczyć na strajk w całym kraju. Jed­
nak ludzie są zawiedzeni, że inne za­
kłady w kraju nie podchwyciły pro­
testu. Ale to był eksperyment, który 
się udał. Władza nie zdecydowała się 
na atak. Chociaż chyba oczekiwali, 
że strajk będzie się dalej rozwijał, 
nie zajęli w nocy zakładu.

Teraz jedni są bardziej radykalni, 
inni tchórzą. Ale strajku generalnego 
chcą mocniej niż przedtem. Dwa 
miesiące temu za strajkiem było 20- 
30%, a kiedy się zaczął, stanęli wszys­
cy. Wniosek z tego, że ci niezdecy­
dowani muszą mieć jakiś impuls; 
tym impulsem była decyzja Sejmu.

Jaki jest zasięg represji?
— Po strajku zwolnili 100 pracowni­

ków, były też kolegia — do trzech 
miesięcy aresztu. Ze zwolnionych co 
najmniej 45 osób, to ci, którzy byli 
widoczni. Ich nazwiska podali SB-ecy 
i informatorzy. Od stycznia do stocz­
ni wprowadzono masę SB-ków, byli 
zatrudniani jako pracownicy. Po de­
legalizacji są dziesiątki nowych. Ła­
żą po terenie stoczni, można ich jed­
nak zidentyfikować, chociaż się prze­
bierają. Mamy też “dobrych wuj­
ków”, którzy informują nas, kto jest 
kto. Na co najmniej 50% załogi nało­
żono kary pieniężne; lecą premie, 
leci dniówka. Kto wtedy był w sto­
czni, dostał karę. Wiemy, że były 
naciski z góry, żeby te kary zróżni­
cować, ale są raczej równe.

Po 11 października komisarze żąda­
li zwolnienia 1000 osób. O ile wiemy, 
kierownictwo stoczni stwierdziło, że 
to niemożliwe ze względu na produk­
cję. (• • .)

— Czy represje są w stanie znisz­
czyć podziemne struktury?

— Mogłyby być kłopoty, tylko gdy­
by równocześnie trafili wszystkich. 
Ale jeśli trafią tylko na część TKZ,

AMES, Iowa — Demokratyczny kan­
dydat na urząd prezydencki, Walter 
Mondale, wypowiada swoje opinie na 
temat redukcji broni nuklearnych, 
podczas spotkania ze studentami Uni­
wersytetu Stanowego w Iowa. (UPI)

ADWOKAT
STANLEY C.

CZAJA
Zawiadamia o Zmianie 

Adresu Biura 
NOWY ADRES: 

4406 N. Milwaukee Ave. 
(Przy Montrose) 

TEL.: 286-5600

GAUHATI, INDIE. — Pozostali przy życiu mieszkańcy wioski 
Rangaloo podczas modlitwy za pomordowanych w czasie 
niedawnej masakry. (UPI)
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Wojna Jaruzelskiego 
w Oczach Dzieci

Wojna zastała nas w łóżkach. Obu­
dził nas sąsiad z góry: “Wojna! Jaru­
zelski zwariował. Spójrzcie za okno.” 
Rzuciliśmy się na parapet. Od ulicy 
mamy tylko jedno okno. Patrzymy, 
na skrzyżowaniu stoją czołgi, samo­
chody. Chodzą patrole — nawet nie 
wiadomo milicyjne czy wojskowe.

Tata zaklął i powiedział: “Zwario­
wali, jeśli to rzeczywiście wojna.” A 
sąsiad zapewnia): “Kiedy ci mówię 
że wojna. Ta moskiewska kurwa zro­
biła to, za co jej zapłacili.”

Szybko ubraliśmy się i wybiegliśmy 
na ulicę. Na ścianach domów wisiały 
wielkie obwieszczenia o wprowadze­
niu stanu wojennego i o karaniu 
śmiercią. Plakaty “Solidarności” by­
ły zdarte albo zaklejone afiszami: 
“Rewia na lodzie.”

1300 KC 
1300 KC

540 KC 
1490 KC

Tata powiedział do mnie: “Tylko 
spokojnie i cicho. W szkole żadnych 
dyskusji.”

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 1-2 Po Pot.

WTAO 1300 KC
Niedziela 89 Rano i 2-3 Po Pot.

WCEV GLOS POLONII 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Prog.-tm niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezus 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:308 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAO 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Pot.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormeiian Dende OFMC, Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

910 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 

SOBOTA
2-3Ppł. WTAO
4-5 Ppł. WTAO

Chet Guliński, Dyr. Programów

Święta przeszły smutno. Mama pła­
kała. Zęby ją pocieszyć zdobyliśmy 
dla niej dwa wielkie ogłoszenia wo­
jenne. Powiesiliśmy je w kuchni. Ma­
ma rozpłakała się jeszcze bardziej. 
To ja już nie wiedziałem, czym można 
mamę rozpogodzić. Tata powiedział: 
“Daj jej spokój. A te plakaty schowaj. 
Oni mogą tu przyjść. ’ ’

Zaraz po świętach poszedłem do 
szkoły. Na przerwie chłopcy z klasy 
zbili mnie, za “Solidarność” gnojku! 
— krzyczeli. Nasza klasa to są prze­
ważnie dzieci milicjantów. I dlatego 
zostałem pobity. Dzieci nie milicjan­
tów bały się mi pomóc. Nawet pani 
się bała.

Na drugiej lekcji były gry i zabawy. 
Wszyscy wesoło się bawili. Jakby nic 
się nie stało.

Paweł lat 13 (rodzice 
wykształcenie wyższe techniczne) 

Ukradnę Karabin
Bardzo chcę żeby tatuś wrócił. I 

mama chce i babcia i pani Alinka 
i wszyscy, a oni go tam trzymają. 
Ci źli. I tam go biją. Mama mówi, że 
nie biją, ale ja wiem, że biją. Jak 
będę duży, to ukradnę karabin i za­
strzelę tego, co zabrał ojca. I nawet 
jak ojciec wróci, to też to zrobię, bo 
mama płacze.

Ojca zamknęli, a wojna ciągle jest.
Janek, lat 5 (ojciec 

technik aresztowany)
Sąsiadka Płakała

Nie wiedziałem, że ojca wzięli. Spa­
łem z bratem i nic nie słyszałem. 
Ale brat coś musiał usłyszeć, a mama 
go uciszała. On jest mały, ledwie 
mówi.

Następnego dnia sąsiadka płakała, 
jak mnie zobaczyła i powiedziała, że 
tata jest uwięziony za “Solidar­
ność.”

Na początku wstydziłem się, że oj­
ciec jest w więzieniu, bo jak jednemu 
chłopakowi ojca zamknęli za kra­
dzież, to inni chłopcy się śmieli i 
wołali: “Syn złodzieja.”

W szkole pani dała mi pieniądze i 
kiełbasę i powiedziała, że pieniądze 
są dla nas, a kiełbasa dla ojca. A ja 
wtedy powiedziałem, że ojciec nie 
jest w więzieniu, tylko wyjechał. I 
zacząłem płakać. Wtedy nasza pani 
powiedziała, żebym się nie wstydził, 
bo to nie wina ojca, tylko tych drani, 
co go zamknęli.

Mój mały brat był z mamą u ojca, 
a potem wołał ojca cały czas. Żal mi 
taty. Czasami bardzo chcę żeby mnie 
wziął na rower, jak kiedyś, ale nie 
płaczę. Bo ojciec powiedział, tak mó­
wi mama, że teraz to ja jestem naj­
starszy chłop w całym domu.

Marek, lat 10 (ojciec 
robotnik, internowany) 

“'.Biuletyn Informacyjny,” nr 51,19.1.83

Nigeria Grozi 
Nową Obniżką 

Cen Ropy
Lagos, Nigeria (UPI) — Wicepre­

zydent Nigerii Aleksander Eweume 
oświadczył, że w przypadku jeśli 
Arabia Saudyjska dokona planowanej 
obniżki o $7 obecnej ceny baryłki ropy 
wynoszącej nadal oficjalnie $34, to 
Nigeria dokona dalszej redukcji eks­
portowanej przez siebie ropy nafto­
wej.

Jak wiadomo Nigeria jest pierw­
szym nie zrzeszonym w OPEC pro­
ducentem ropy naftowej, który doko­
nał redukcji cen sprzedawanej przez 
siebie ropy do $30 za baryłkę.

Jest to jak się uważa oświadcze­
nie niezwykle zbliżające możliwości 
wybuchu tzw. “wojny cen,” która w 
konsekwencji doprowadzić może do 
znacznej obniżki cen ropy naftowej.

Centrum Polonii 
Otwiera Swoje Podwoje

Zgodnie z zapowiedzią w sprawo- 
zdaniu-apelu, zamieszczonym w 
Dzienniku Związkowym z dnia 15 
lutego, podajemy dalsze szczegóły, 
dotyczące otwarcia domu Wydziału 
Stanowego KPA na Stan Illinois i 
Samopomocy Nowej Emigracji.

Osoby, które przyjdą na otwarcie 
domu pod adresem 5844 N. Milwau­
kee Ave. w dniu 20 marca w godzi­
nach od 10 rano do 10 wieczór, będą 
mogły usłyszeć i zobaczyć artystów, 
którzy zgłosili się ochotniczo na wy­
stępy w tym dniu w Centrum Polo­
nii. Artystami tymi są w porządku 
alfabetycznym: Eugeniusz Balarin — 
śpiew; Władysław Dargiel — śpiew 
przy akordeonie; Kapela Gdańska — 
we własnym repertuarze; Waldemar 
Kocoń — śpiew, Zygmunt Kossakows­
ki — śpiew; Lechici — grupa tane­
czna — tańce; młodzież szkolna ze 
szkól sobotnich — recytacje; Anita 
Nazorek — śpiew; Julita Rozwadows­
ka — fortepian oraz Stefan Wicik — 
śpiew. Godziny, w których dany ar­
tysta czy zespół wystąpi, podane zos­
taną później.

Niezależnie od występów artysty­
cznych w tym dniu na miłych gości 
oczekiwać będzie po umiarkowanych 
cenach kawa, herbata, kanapki i 
ciasto. Także bar będzie obficie za­
opatrzony. Będzie więc możliwość 
przy filiżance kawy, czy kieliszku 
czegoś mocniejszego pogawędzić ze 
znajomymi i przyjaciółmi. Wstęp do 
Centrum oczywiście bezpłatny.

A teraz kilka słów o wnętrzu bu­
dynku, który się ciągle modernizuje 
i wzbogaca. Na dużej sali zakładane 
są mikrofony. Wchodzący do budyn­
ku będą mogli w holu zobaczyć kopię 
obrazu “Śmierć gen. Pułaskiego”, 
pędzla S. Batowskiego, a poza tym 
“Portret Kościuszki”, którego orygi­
nał wisi w Nowym Jorku w Fundacji 
Kościuszkowskiej i płaskorzeźba w 
marmurze z popiersiem Ojca Święte­
go Jana Pawła II. Obrazy te są da­
rem dr Edwarda Różańskiego.

Także na zamówienie i sumptem

Zebranie Klubu 
Emerytów Kombatantów

Zarząd Klubu Polskich Emerytów 
Kombatantów zawiadamia, że mie­
sięczne powakacyjne zebranie odbę­
dzie się w dniu 10 marca o godz. 
12:30 (w czwartek), w lokalu Coper­
nicus Center, przy 3160 N. Milwaukee 
Ave.

L. Pieczara — prezes 
A. Tapkowski — sekretarz

Zebranie Klubu 
Wola Przemykowska 

Zebranie odbędzie się w niedzielę, 
13 marca, o godz. 2:00 po poł. w domu 
Związku Klubów Polskich, 5835 W. 
Diversey. Apelujemy o przybycie.

Józef Babicz — prezes 
Stanisława Modlińska — sekr.

Posiedzenie 
Federacji Polonii 

Posiedzenie Federacji Polonii Ame­
rykańskiej odbędzie się dnia 9 marca 
(środa), godz. 7:30 w Domu Związku 
Klubów Polskich, 5835 W. Diversey. 

Na posiedzeniu będą omawiane 
ważne sprawy, obecność wszystkich 
delegatek i delegatów organizacji na­
leżących do Federacji Pol. Amery­
kańskiej jest pożądana.

Sędzia Edward Plusdrak — prezes 
Anna Nikiel — sekr. prot.

Oddział Sanitariuszek 
Nr. 3 Ligi Morskiej 

Oddział Sanitariuszek Nr. 3 Ligi 
Morskiej organizuje zabawę towa­
rzyską w sobotę, 12 marca, w sali 
Ojców Jezuitów, 4105 N. Avers, o 
godz. 1 po południu. Komitet organi­
zacyjny uprzejmie zaprasza wszyst­
kich członków i sympatyków do po­
parcia tej imprezy.

Wiktoria Sidor — prezeska 
Janina Kroll — sekr.

Towarzystwo Ratunkowe 
“Siedliska Bogusz”

Zebranie instalacyjne Towarzystwa 
Ratunkowego “Siedliska Bogusz” od­
będzie się 7 marca (w poniedziałek) 
o godzinie 7:30 wieczorem w sali 
posiedzeń, 5639 N. Milwaukee. Ze 
względu na ważność zebrania prosi 
się wszystkich członków o przybycie.

Tadeusz Pyrchla — prezes 
Anna Nikiel — sekr.

ZADBAJ ABY I TWOJA FIRMA 
ZNALAZŁA SIĘ W KSIĄŻCE 

ADRESOWO-TELEFONICZNEJ 
PO POLSKU 

Przewodnik 
3325 N. PULASKI. 282-8907

państwa Lody i Edwarda Różańskich 
znana artystka malarka Anna Smo­
lak Kuźnar namalowała na całej 
wschodniej ścianie holu obraz przed­
stawiający park łazienkowski w War­
szawie z pomnikiem Chopina na 
pierwszym planie. Chopina, o którym 
okupant niemiecki, niszcząc jego 
pomnik wydał opinię, że w kwiatach 
jego muzyki są ukryte armaty.

Dalej w głównej sali zebrań na 
ścianie północnej znajduje się płasko­
rzeźba w drzewie w formie tryptyku, 
przedstawiająca artystyczną wizję 
“Powstania Warszawskiego”, dzieło 
artysty rzeźbiarza Jerzego Kenara, 
ofiarowane przez niego Fundacji 
Armii Krajowej. Dar ten złożył J. 
Kenar w imieniu swego pokolenia, 
pokolenia, które w latach wojny i 
okupacji walczyło z najeźdźcami o 
wolność Polski. Ładne jest już to na­
sze Centrum i jest w nim co zobaczyć, 
a miejmy nadzieję, że będzie jesz­
cze ładniejsze.

Te eleganckie i funkcjonalne wnę­
trza muszą do każdego zwiedzają­
cego je przemówić, by pomógł ten 
budynek spłacić i utrzymać, bo budy­
nek ten ma służyć całej Polonii. Więc 
do zobaczenia w dniu 20 marca, 5844 
N. Milwaukee Ave.

Na zakończenie podajemy do wia­
domości, że w budynku Centrum są 
jeszcze do wynajęcia sale na zebra­
nia i imprezy. W tych sprawach na­
leży się uprzednio skontaktować tele­
fonicznie w godz. 10 rano do 2 po 
poł., z biurem Wydziału Stanowego, 
telefon: 631-3300.

25-Lecie Klubu 
Parafii Osielec

W niedzielę, dnia 13 marca br., 
w parafii Najśw. Serca P. Jezusa, 
4619 S. Wolcott Ave., Chicago, Ill., 
odbędzie się uroczystość 25-tej rocz­
nicy założenia Klubu Parafii Osielec. 
Rozpocznie ją Msza św. o godz. 10:30 
w intencji zmarłych członków i człon­
kiń Klubu. Przed Mszą św. w dolnej 
sali parafialnej, ustawi się procesja 
organizacji i pocztów sztandarowych, 
która pójdzie na Mszę św..

Po Mszy św. w sali parafialnej 
o godz. 12 O. Jan Chrzciciel Koła­
czek wyświeli film o śp. ks. Kardy­
nale Stefanie Wyszyńskim pt. “Pry­
mas Tysiąclecia”. Wstęp wolny. Film 
trwa około 90 minut.

Po filmie o godz. 2 odbędzie się 
bankiet, na który również wszystkich 
serdecznie zapraszamy. Bilety są po 
$10.00, po które prosimy telefonować: 
471-3612 lub AR 6-9603.

Z tej okacji wydaliśmy Pamiętnik, 
który przedstawia szeroko naszą pra­
cę przez ostatnie 25 lat. Ci co będą 
obecni na tym Bankiecie lub dali 
swoje ogłoszenia, otrzymają Pamięt­
nik darmo. Inni mogą otrzymać za 
$5.00, jako koszta druku.

Mieczysław A. Binkowski, przew. 
Franciszek Kwiatkowski, prezes

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Grupa 759 ZNP
Posiedzenie Grupy 759 ZNP Towa­

rzystwa Nadwiślańskiego, odbędzie 
się 9 marca (w środę) w sali Moskal, 
przy 5639 N. Milwaukee, o godz. 7:30 
wieczorem. Z powodu ważności spraw 
jakie będą omawiane, prosi się wszy­
stkich o przybycie. Sekretarz finan­
sowy będzie urzędował od 7 wieczo­
rem.

Jan Jurek — prezes

Tow. Tysiąc Walecznych 
Grupa 877 ZNP

Zebranie Tow. Tysiąc Walecznych, 
Grupy 877, odbędzie się w środę, 
9 marca, o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Placówki 90 SWAP, 6005 W. 
Irving Park Rd. Sekretarz finansowy 
będzie urzędował od godziny 6:30 
wieczorem. Prosi się wszystkich 
członków o przybycie.

Tadeusz Wojnar — prezes 
S. Krukar — sekr. prot.

Posiedzenie 
Stow. Dobroczynności 

Przy ZNP
Posiedzenie Stow. Dobroczynności 

przy ZNP odbędzie się we wtorek, 
8-go marca, 1983 r. w siedzibie związ­
kowej pnr 6100 N. Cicero Ave., o 
godzinie 7:30 wieczorem. Apelujemy 
o przybycie z mandatami, podpisa­
nymi przez urzędników Gmin i Grup.

Prosimy o obecność i punktualność.
Helena Szymanowicz, prezeska; 
Marta Filar, sekretarka.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3 mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50t

Afera Szpiegowska 
w Afryce Południowej

Aresztowania w krajach zachodnich szpie­
gów sowieckich lub moskiewskich “satelitów” 
są zjawiskiem częstym i nie wywołują więk­
szego wrażenia. Wyjątkiem jest afera szpie­
gowska komandora marynarki południowo­
afrykańskiej Dietricha Gerhardta i jego żony. 
Wiadomość o ich aresztowaniu wywołała po­
ruszenie w sztabach zachodnich.

Rząd Afryki Południowej trzyma szczegóły 
afery w tajemnicy. Pewne informacje na ten 
temat przeciekły do prasy z kół rządowych 
na Zachodzie. Gerhardt miał dostęp do planów 
obrony i na pewno przekazał Rosji Sowieckiej 
przejścia do portów w razie ich zaminowania. 
Marynarka południowoafrykańska niedawno 
ukończyła przegląd planów zaminowania por­
tów i przeprowadziła pewne zmiany, które 
znajdują cię już w Moskwie.

Afryka Południowa w wielkiej tajemnicy 
rozbudowywała siły do zwalczania lodzi pod­
wodnych oraz nowoczesny ośrodek kontroli 
ruchu statków wokół Przylądka Dobrej Nadziei, 
między oceanami Indyjskim i Atlantyckim. 
Tajny ośrodek radarowo-radiowy znajduje się 
w górach na półwyspie Kapsztadzkim. Przed 
przeniesieniem do głównej bazy marynarki 
w Simonstown, Gerhardt był w sztabie plano­
wania w głównym dowództwie marynarki w 
Pretorii. Miał więc dostęp do środków komu­
nikacji i planów obronnych Afryki Południo­
wej oraz współpracujących z marynarką i lot­
nictwem tego państwa sił zachodnich.

Największe szkody Gerhardt wyrządził Za­

chodowi przekazaniem do Moskwy wiadomości 
o małych łodziach podwodnych specjalnie do­
stosowanych do atakowania innych łodzi pod­
wodnych. Nowe łodzie podwodne południowo­
afrykańskie mają być bardzo skuteczną bronią 
w zwalczaniu łodzi podwodnych i były głów­
nym ośrodkiem zainteresowania sztabu sowiec­
kiego.

Simonstown, na południe od Kapsztadu, jest 
jednym z trzech najlepszych na świecie natu­
ralnych i głębokich portów. W pobliżu prze­
pływają wszystkie statki handlowe i okręty 
wojenne różnych państw okrążające Afrykę. 
Tędy biegnie szlak tankowców z Zatoki Per­
skiej do Europy Zachodniej i Ameryki Pół­
nocnej. Mniejsze tankowce przepływają Kanał 
Sueski, większe muszą odbywać długą drogę 
dookoła Afryki. Strategiczne położenie Afryki 
Południowej zwróciło uwagę władców na 
Kremlu, którzy rozbudowują swoje siły morskie 
i wysyłają je na wody wszystkich mórz świata. 
W dodatku Afryka Południowe jest najwięk­
szym dostawcą minerałów dla przemysłu za­
chodniego.

Strategiczne położenie między dwoma ocea­
nami i bogactwa mineralne sprawiają, że Afry­
ka Południowe jest najważniejszym i najcen­
niejszym krajem w rozgrywce między Zacho­
dem i Wschodem. Nic więc dziwnego, że zdo­
bycie przez Moskwę tajemnic obrony morskiej 
i lotniczej Afryki Południowej oraz szyfrów 
i lokacji stacji komunikacyjnych, wywołało 
ogromne wrażenie w stolicach zachodnich.

Nie Rejestrują Się Do Wyborów
Sprawa znalazła się znowu na porządku 

dziennym zainteresowań czynników politycz­
nych, gdyż z badań przeprowadzonych na temat 
prezydenckich wyborów w 1980 r. wynika 
bardzo wyraźnie, że prawie jedna trzecia peł­
noletnich Amerykanów nie mogła uczestniczyć 
w tych wyborach, ponieważ nie byli oni za­
rejestrowani zgodnie z obowiązującymi pra­
wami. Prócz tego blisko 12 procent z 105 
milionów obywateli uprawnionych do głosowa­
nia przesiedziało dzień głosowania w domach, 
nie korzystając z swoich upawnień obywatel­
skich, nie wykonując podstawowego obowiąz­
ku obywatelskiego.

Na tle tych ubolewania godnych zaniedbań 
obywatelskich przywódcy polityczni, jak i śro­
dowiska organizacyjne obywateli wykazują­
cych troskę o prawidłowy udział ogółu wybor­
ców w wyborach, przygotowują się już do pre­
zydenckich wyborów 1984 r.

Chodzi o to, aby przeprowadzić w skali całego 
kraju zabiegi, zachęcające obywateli do reje­
strowania się do prawyborów i następnie do 
wyborów. Chodzi tu o poważną liczbę upraw­
nionych do głosowania, którzy nie uważali 
za stosowne wyrazić swojej obywatelskiej woli, 
a było ich co najmniej 52 miliony.

Jak skłonić tych obywateli, aby rejestrowali 
się do prawyborów i wyborów?

Zagadnienie jest rozważane w kilkunastu 
stanach m.in. i w Illinois, aby przeprowadzić 
zmiany w przepisach dotyczących wyborów 
w sensie wprowadzenia ułatwień w rejestrowa­
niu się uprawnionym do glosowania. Istnieją

dla przykładu propozycje, aby można było 
rejestrować się w najprostszej formie, a więc 
przez wysłanie odpowiednich kart rejestracyj­
nych przez pocztę. Jest to w różnych technicz­
nych ujęciach już stosowane w 21 stanach.

Ale przeciwnicy tego systemu podnoszą za­
strzeżenia, wyrażając obawy, że przy tym syste­
mie może dochodzić do nadużyć, gdy osobiste 
rejestrowanie się uprawnionych do głosowania 
oraz składanie podpisów sprawdzanych przez 
urzędników wyborczych w sposób bardzo po­
ważny zapobiega oszustwom.

Jednym ze sposobów dla nakłaniania wybor­
ców do rejestrowania się i głosowania jest 
praktyka stosowana przez różne stany, głównie 
na zachodnich obszarach kraju, a mianowicie, 
że jeśli uprawnieni do glosowania obywatele 
nie pójdą do wyborów, mają obowiązek po­
nownego rejestrowania się przy następnych 
wyborach.

Ale są też i poważniejsze utrudnienia. Oto 
w 13 stanach baloty głosujących, którzy znaj­
dują się w dniu wyborów poza swoim prawnym 
miejscem głosowania, muszą być potwierdzone 
przez notariuszy. Ta sprawa stwarza różne 
trudności dla personelu wojskowego i innych 
obywateli poza granicami Stanów Zjedn.

Jedno jest pewne: trzeba zadbać, aby prze­
konać ogół wyborców o potrzebie rejestrowa­
nia się do prawyborów i wyborów, bo tylko 
dopełnienie tego obowiązku obywatelskiego da- 
je podstawy do udziału w wyborach. Żaden 
obywatel nie powinien rezygnować z tego 
uprawnienia przez swoją obojętność czy też 
lekceważenie sprawy udziału w wyborach.

Ciężki Los Starszych Robotników
Międzynarodowa Organizacja Pracy (ILO) z 

siedzibą w Genewie twierdzi, że w krajach 
uprzemysłowionych jeden z czterech robotni­
ków jest w wieku powyżej 50 lat. Sytuacja 
tych robotników bez względu na pozycję zaj­
mowaną w przemyśle jest b. trudna. Są oni 
w “pierwszej linii” db zwolnienia z pracy 
i w “ostatniej linii” przy przyjmowaniu do 
pracy. Ludziom po 50-tce wszędzie trudno 
znaleźć pracę.

Niektóre państwa usiłują pomóc starszym, 
którzy zostali zwolnieni z pracy. Kanada wpro­
wadziła specjalny program pomocy starszym 
bezrobotnym, którzy mają małe szanse zna­
lezienia pracy.

Francja troszczy się szczególnie o ludzi po­
wyżej 50 lat życia, którzy zajmowali stano­
wiska menadżerskie.

Rząd Niemiec Zachodnich wprowadził pro­
gram przeszkolenia zawodowego dla starszych 
bezrobotnych, udziela subwencji i ułatwia uzy­
skanie pożyczek przedsiębiorstwom, które za­
trudniają starszych robotników zwolnionych z 
pracy.

Japonia wprowadziła prawo wymagające od 
każdego przedsiębiorstwa zatrudnienia przy­
najmniej 6 proc, ludzi w wieku powyżej 50 lat.

Rząd Norwegii pokrywa od 40 do 60 proc, 
płac pracowników w wieku powyżej 50 lat, 
co zachęca firmy do zatrudnienia starszych.

W niektórych krajach i przemysłach związki 
zawodowe zmusiły pracodawców do stosow- 
nia zasady “seniority”, która chroni starszych 
robotników przed zwolnieniem z pracy przed 
osiągnięciem wieku emerytalnego. Ostatnio 
wraz ze wzrostem bezrobocia pod naciskiem 
młodszych robotników, mających dzieci w szko­
le, pożyczki hipoteczne na domach itp., związki 
zawodowe coraz częściej godzą się na wybiegi 
umożliwiające obejście zasady “seniority” i 
zwolnienie starszych robotników a zatrzymanie 
młodszych.

Wysiłki rządów i związki zawodowe łagodzą 
sytuację starszych robotników, ale nie rozwią­
zują zagadnienia bezrobocia, które w tej grupie 
pracowników jest większe niż wśród młod­
szych. Starsi robotnicy padają najczęściej ofia­
rami automatyzacji i wprowadzania nowej 
technologii w zakładach pracy.

Duże bezrobocie wśród starszych pracowni­
ków jest jednym z trudnych do rozwiązania 
zjawisk w krajach uprzemysłowionych. Jak do­
tąd nikt nie znalazł wyjścia z tej prawie 
beznadziejnej sytuacji.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kupujmy i Czytajmy 
Książki

NOWY DZIENNIK. - Na rynku 
księgarskim ukazuje się teraz nieco 
więcej książek o tematyce polskiej. 
Po serii publikacji w języku polskim 
i angielskim, najpierw poświęconych 
osobie papieża-Polaka, a następnie 
“Solidarności”, nadchodzi nowa fala
— książek będących próbą literackie­
go ujęcia polskich tematów. Ukazało 
się też kilka tłumaczeń polskich pi­
sarzy w zakresie prozy i poezji, a 
więc Czesława Miłosza, Kazimierza 
Brandysa, Tadeusza Konwickiego i 
innych.

Polonia amerykańska doczekała 
się więc chwili, kiedy tematyka pol­
ska zainteresowała niektórych ame­
rykańskich wydawców.

Czy zainteresowanie to uda się 
utrzymać w przyszłości, zależy prze­
de wszystkim od samej Polonii. Jest 
ona grupą o minimalnych zaintere­
sowaniach intelektualnych. W swej 
gromnej wielomilionowej masie nie 
czyta — ani książek w języku pol­
skim ani angielskim; zaprzepaszcza 
własną prasę. Rodzą się pytania: Czy 
uda się stan ten zmienić? Czy można 
obudzić polsko-amerykańską społecz­
ność do szerszego zainteresowania 
słowem drukowanym?

Statystyki wykazują, że pod tym 
względem, jak i pod względem innych 
zainteresowań kulturalnych, stoimy 
wśród grup etnicznych na przedostat­
nim miejscu. Ale w formalnym 
wykształceniu, innym grupom nie 
ustępujemy. Toteż pytanie: Dlaczego 
tego wykształcenia nie wykorzystuje­
my dla wzbogacenia umysłowego 
poprzez zapotrzebowanie na książki?
— jest dręczące i brakuje na nie 
odpowiedzi.

W przeszłości amerykańscy wy­
dawcy unikali tematyki polskiej, 
gdyż nie widzieli zainteresowania 
nią wśród grupy polskiej. Na pyta­
nie: Dlaczego nie wydajecie autorów 
polskich?, odpowiadali: — Polacy 
amerykańscy nie czytają.

Jeśli zdołamy ten stan rzeczy 
zmienić, stwarzając choćby niewielki 
rynek dla książki o polskich tema­
tach względnie dla polskich autorów, 
może przekonamy amerykańskie do­
my wydawnicze, że warto książki 
takie wydawać.

Dawna Polonia czytała znacznie 
więcej niż jej pokolenie współczesne.

Nie wiemy, czy apele o większe 
zainteresowanie książką mogą mieć 
jakikolwiek wpływ. Ale w poczuciu 
obowiązku apel ten ponawiamy Po­
lonio! Siągnij po książkę, przyczyń 
się do wzmożenia zainteresowania 
naszymi sprawami tutaj, w Ameryce 
i problemami Polski. Książki mogą 
ukazywać się tylko wówczas, kiedy 
są czytane, kupowane i jeśli istnieje 
na nie choćby ograniczony popyt. 
Podejmijmy zbiorowy wysiłek, aby 
stworzyć i utrzymać rynek czytelni­
czy.

Lekarstwa 
Na Okres Podróży

Podróżni powracający z wyjazdów 
zagranicznych, a mający lekarstwa, 
mogą mieć trudności z celnikami, 
jeśli nie potrafią wyjaśnić i udowod­
nić, że lekarstwa te zostały przepi­
sane przez lekarza. Trudności można 
jednak bardzo łatwo uniknąć, jeśli 
podróżni zastosują się do następują­
cych wskazówek:

— brać lekarstwa na okres podróży 
tylko w takiej ilości, która zaspokoi 
potrzeby zgodnie ze wskazaniami le­
karza,

— trzymać lekarstwa w oryginal­
nych opakowaniach, wskazujących 
na amerykańskie pochodzenie le­
karstw,

— pilnować, aby każda buteleczka 
była odpowiednio oznaczona, co po­
twierdzi amerykańskie pochodzenie 
lekarstwa.

Zakulisowa Walka
Nie wiadomo jeszcze czy prezydent 

Reagan będzie kandydował ponownie, 
ale za kulisami toczy się już walka 
o to, kto, co będzie robił w razie 
gdyby kandydował.

Wtajemniczeni mówią, że zacięta 
walka między szefem sztabu Białego 
Domu a Lyn Nofzigerem (który zre­
zygnował ze stanowiska doradcy Pre­
zydent może doprowadzić do odej­
ścia ze sztabu kampanijnego kilku 
wybitnych i zdolnych działaczy.

Komunikat
Ze 190-ej Konferencji Plenarnej 

Episkopatu Polski
W dniach 24 i 25 lutego 1983 r. obra­

dowała w Warszawie 190 Konferencja 
Plenarna Episkopatu Polski. Porzą­
dek obrad przygotowała Rada Główna 
Episkopatu, na posiedzeniu odbytym 
wWarszawie w dniu 22 lutego 1983 r. 
W obydwu sesjach przewodniczył 
Kardynał Józef Glemp, Prymas Pol­
ski.

1. Na początku obrad, kardynał 
Franciszek Macharski, arcybiskup 
Metropolita krakowski, złożył w imie­
niu zebranych biskupów najlepsze ży­
czenia Księdzu arcybiskupowi Józefo­
wi Glempowi z okazji wyniesienia Go 
przez Papieża Jana Pawła II do god­
ności kardynalskiej.

Powołanie Prymasa Polski do Ko­
legium Kardynalskiego napawa rado­
ścią nie tylko Kościół polski, ale po­
głębia także więzy między nami a 
Stolicą Apostolską. Księdza Prymasa 
wspierać będziemy wszyscy w Jego 
pasterskim posługiwaniu i przewo­
dzeniu katolickiemu narodowi w o- 
becnym trudnym okresie dziejów na­
szej Ojczyzny.

2. Ojciec Sw. Jan Paweł II podej­
muje w pierwszej dekadzie marca, 
b.r. nową podróż apostolską. Papież 
pragnie odwiedzić kraje Ameryki 
Środkowej, znajdujące się często w 
dramatycznej sytuacji społecznej, 
umacniać w wierze, uczyć życia w 
sprawiedliwości i miłości, pragnie 
nieść pokój i budzić poczucie braters­
twa ludzkiego i chrześcijańskiego.

Żarliwą modlitwą i osobistym u- 
martwieniem w znoszeniu codzien­
nych kłopotów i cierpień, wspierać 
będziemy przed Bogiem Papieża w 
Jego trudnej apostolskiej pielgrzymce

3. W ostatnich tygodniach ukazały 
się zagranicą wypowiedzi prasowe, 
atakujące osobę Ojca Sw. i oskarża­
jące Stolicę Apostolską. Wręcz — jak 
mówiły te wypowiedzi — o “działal­
ność wywrotową”, także w stosunku 
do naszego kraju.

Episkopat Polski wspomina te fakty 
z wielkim bólem po to, by stwierdzić, 
że tego rodzaju oskarżenia — spo­
sób oczywisty bezpodstawne — głę­
boko obrażają przekonania i uczucia 
ludzi wierzących, dla których Ojciec 
Sw, jest moralnym autorytetem.

Zarazem biskupi stanowczo oświad­
czają, że tego rodzaju oskarżenia 
szkodzą pojednaniu i przyjaźni między 
narodami oraz godzą w pokój świato­
wy, którego Ojciec Sw. jest nieustan­
nym heroldem i o który nieustannie 
zabiega.

4. Biskupi omówili aktualny stan 
przygotowań do drugiej pielgrzymki 
Ojca Sw. do wspólnej Ojczyzny. Z 
pielgrzymką tą, oczekiwaną od wie­
lu miesięcy, społeczeństwo polskie 
wiąże ogromne nadzieje. Społeczeńs­
two również liczy na to, że do tego 
czasu przynajmniej niektóre pilne pro­
blemy społeczne naszego kraju, zo­
staną rozwiązane.

Oczekiwane jest ogłoszenie amnes­
tii wobec skazanych za czyny związa­
ne z wprowadzeniem stanu wojennego 
w grudniu 1981 r. Oczekiwana jest 
pełna sprawiedliwość społeczna dla 
wszystkich obywateli kraju. Działania 
te będą prowadzić do pojednania na­
rodowego oraz do uczestnictwa całe­
go społeczeństwa w odnowie.

Potrzebę pojednania narodowego 
winni rozumieć wszyscy. Nie da się 
bowiem budować naszej przyszłości 
na nienawiści, chęci odwetu i prze­
mocy. Doznane krzywdy i cierpienia 
trzeba leczyć naprawą krzywd i prze­
baczeniem. Taka postawa jest godna 
chrzecijańskiego narodu. Pozwoli 
ona na skupienie wszystkich wysiłków 
w celu wyprowadzenia kraju z naj­
cięższego kryzysu, w jakim się znalazł 
się w historii powojennej.

Sytuacja panująca w kraju będzie 
jeszcze długo wymagać od wszystkich 
ograniczeń i wyrzeczeń. Każdy jednak 
ma prawo rozumieć sens tych wyrze­
czeń i widzieć perspektywę poprawy 
losu własnego i losu całego kraju. W 
obecnej chwili — jak na to wskazuje 
Ojciec Sw. w encyklice o pracy “La- 
borem exercens” — potrzebne są co­
raz to nowe fronty solidarności ludzi 
pracy, a także solidarności z ludźmi 
pracy.

Natomiast wszyscy ludzie pracy 
winni rozumieć, że praca na rzecz 
dobra wspólnego jest obowiązkiem 
moralnym. Po stronie zaś pracodawcy 
obowiązkiem moralnym jest rzetelna 
płaca.

Ludzie pracy i inne grupy społeczne 
muszą też posiadać prawo do organi­
zowania się w takie związki, które im 
odpowiadają i które bronią ich rze­
czowych interesów z uwzględnieniem 
dobra państwa. Jest to prawo podsta­
wowe. W tym zakresie Sobór Waty- 

4#mski II daje cenne wskazania w

Konstytucji Pastoralnej o Kościele w 
świecie współczesnym.

5. Biskupi z głęboką troską śledzą 
problemy nurtujące środowisko twór­
ców kultury i sztuki, których udział w 
życiu kraju jest niezbędny. Ludzie 
sztuki i kultury muszą mieć za­
pewnione właściwe warunki życia, 
pracy i zrzeszania się. Biskupi apelu­
ją o bogaty wkład prawdziwej twór­
czości artystycznej w kulturę narodo­
wą. Zwracają się jednocześnie do 
wszystkich twórców oK wyrażenie i 
utrwalenie w dziełach sztuki — li­
terackich, plastycznych, muzycznych, 
filmowych — tych przeżyć, które sta­
ją się doświadczeniem czasu jubileu­
szu jasnogórskiego i drugiej piel­
grzymki Ojca Sw. do naszej Ojczyzny. 
Biskupi ogłaszają ogólnopolski kon­
kurs w tej dziedzinie. Szczegóły tego 
konkursu będą podane w prasie.

6. Biskupi przedyskutowali proble­
my dzisiejszej młodzieży polskiej, 
zwłaszcza pracującej. Niektóre kręgi 
tej młodzieży stają na rozdrożu i py­
tają: “Czy istnieje jeszcze w naszym 
kraju możliwość zaspokojenia uczci­
wych ambicji życiowych”?

Niektórzy nie widząc dla siebie per­
spektyw, opuszczają kraj.

Tymczasem młode umysły i mocne 
ręce potrzebne są Ojczyźnie. Kościół 
troszczyć się będzie zawsze o tworze­
nie dla młodzieży właściwych warun­
ków kształtowania charakterów, w 
celu przygotowania młodych do prze­
jęcia odpowiedzialności za życie 
własne, za losy kraju i Kościoła. Po­
wołany do tego jest, między innymi, 
ruch oazowy i ruch “Swiatło-życie”, 
objęte duszpasterstwem śluby litur­
giczne. Odpowiedzialni za prawidłowy 
rozwój tego ruchu są biskupi w posz­
czególnych diecezjach.

7. Biskupi wysłuchali sprawozdania 
Komisji Charytatywnej. Liczne dary 
nadesłane do Polski w roku 1982 są 
nowym wyrazem życzliwości milio­
nów ludzi dobrej woli wobec naszego 
społeczeństwa. Dług wobec ofiaro­
dawców spłacać będziemy nadal 
przede wszystkim modlitwą i świa­
dectwem wiary. Episkopat ustanawia 
niedzielę 13 marca 1983 r. Dniem 
Dziękczynienia za otrzymane dary, 
polecając wszystkich ofiarodawców 
modlitwom wiernych.

8. Zbliżający się rok jubileuszu Od­
kupienia jest najdonioślejszym wyda­
rzeniem, w jakie wprowadza nas o- 
becny Wielki Post. Ojciec Sw. woła 
do całego świata: “Otwórzcie drzwi 
Odkupicielowi”!

Ojciec Sw. otworzy Rok Święty w 
uroczystość Zwiastowania 25 marca, 
1983 r. W zjednoczeniu z Papieżem te­
go samego dnia otworzą Rok Święty 
biskupi całego świata i biskupi polscy 
w swych katedrach.

Odtąd w ciągu całego Roku Święte­
go otwierać się będziemy Odkupicie­
lowi w pielgrzymkach diecezjalnych, 
w nabożeństwach jubileuszowych 
wyznaczonych przez pasterzy diecezji, 
a zwłaszcza zaś w jak najgodniejszym 
przyjmowaniu sakramentu pokuty i 
Eucharystii — o co woła Ojciec Sw. 
na pierwszym miejscu. Będziemy 
otwierać Zbawicielowi drzwi naszych 
domów rodzinnych. Będziemy wpro­
wadzać Odkupiciela na nowo w całe 
nasze polskie życie.

Patronować nam będzie Matka Naj­
świętsza, która przez swój jasnogór­
ski jubileusz przygotowuje nas do 
jubileuszu Syna swego, Odkupiciela 
świata.

Biskupi polscy wystosowali do Ojca 
Sw. telegram dziękczynny za ogłosze­
nie Roku Świętego.

9. Powierzając opiece Jasnogórs­
kiej Pani wszystkie sprawy narodu i 
Kościoła, biskupi w duchu ciirześci- 
jańskiej nadziei na lepszą przyszłość, 
udzielili całej Ojczyźnie pasterskiego 
błogosławieństwa: W Imię Ojca i Syna 
i Ducha Świętego. Amen.

Warszawa, 24 lutego, 1983 r.

Nadzieje Demokratów
Przywódcy demokratów przygoto­

wują się do kampanii wyborczej w 
1984 r. z nadzieją, że nie tylko zdobędą 
prezydenturę ale także większość w 
Senacie. Ażeby osiągnąć ten cel, mają 
zamiar skoncentrować wysiłek prze­
ciw tym senatorom republikańskim, 
którzy wydają się łatwi do pokonania.

Na liście tych senatorów są: Jesse 
Helms z N. Carolina, Roger Jepsen 
z Iowa, Gordon Humphrey z N. Hamp­
shire i John Tower z Teksas.

Według demokratów, wymienieni 
wyżej senatorowie, kandydując w 
stanach w których demokraci mają 
większość, powinni łatwo ulec ich kan­
dydatom. Trwają już zakulisowe po­
szukiwania “silnych” kandydatów 
przeciw wymienionym senatorom.
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PÓŹNE OSKARŻENIA 
O ŁAPÓWKI 

W MISTRZOSTWA CH SWIA TA 
Obrońca Argentyny w piłkarskich 

mistrzostwach świata 1974 r., Enrique 
Wolff, wystąpił z rewelacją, że Argen­
tyńczycy dali polskiej drużynie $30,000 
jako zachętę by wygrała mecz z Wło­
chami. Sytuacja w grupie była taka,, 
że Polska miała już zapewnione przej­
ście do drugiej rundy, bez względu 
na wynik meczu z Włochami.

Zwycięstwo lub remis z Polską da­
wał Włochom przejście do drugiej 
rundy, natomiast przegrana dawała 
przejście Argentynie. Jak wiadomo 
Polska wygrała 2:1 z Italią, co było 
premią dla Argentyny. Związek ar­
gentyński ma rozpatrzyć te spóźnione 
rewelacje. Wyciąganie tej sprawy po 
prawie dziewięciu latach jest chyba 
polowaniem na sensację.

• • »
CZY GRZEGORZ LA TO 

WYSTĄPI 
W REPREZENTA CJ! POLSKI?
Jeden z najlepszy polskich piłkarzy 

— Grzegorz Lato, reprezentował 103 
razy barwy polskie. Obecnie gra w 
klubie Atlanta w Meksyku.

Trener kadry narodowej — Antoni 
Piechniczek, chciałby, aby Lato za­
grał jeszcze raz w reprezentacji Pol­
ski, najlepiej 22 maja w eliminacyj­
nym meczu mistrzostw Europy prze­
ciwko ZSRR.

Gdy Lato o tym się dowiedział, po­
wiedział: “jestem zaskoczony i ura­
dowany. Byłbym drugim, po Włodku 
Lubańskim, piłkarzem, który miałby 
swój pożegnalny występ w reprezen­
tacji. Rzecz prosta, propozycję przyj­
muję, ale w tej chwili nie jestem, 
niestety, w stanie odpowiedzieć, czy 
będę mógł przybyć do kraju 22 maja”.

Jego klub bowiem jest zdecydowa­
nym liderem swojej grupy i z całą 
pewnością weźmie udział w finałach, 
które rozpoczynają się 5 maja. Finały 
rozgrywane będą systemem pucharo­
wym. Gdyby więc Atlanta przegrała 
jakiś mecz, wówczas Lato siada na­
tychmiast do samolotu i leci do War­
szawy, by wziąć udział 22-go maja 
w meczu z reprezentacją ZSRR.

• * *
KONIEC WIELKIEJ 

KARIERY SPORTOWEJ
Szef wyszkolenia PZLA — Marek 

Łuczyński podał ostatnio do wiado­
mości, że rekordzistka świata w bie­
gu na 100 m ppł. postanowiła zakoń­
czyć swą wspaniałą karierę. Nie weź­
mie więc udziału w marcu w halo­
wych mistrzostwach Europy w Buda­
peszcie. Rekord świata Gryżyny Rab- 
sztyn wynosi 12.36 sek. i uzyskany 
został 13 czerwca 1983 r. w Warszawie.

• * *
PIŁKARZE RĘCZNI W DANII
Reprezentacja Polski w piłce ręcz­

nej rozegrała w m. Broendby (Dania) 
towarzyski mecz z Danią, wygrywa­
jąc spotkanie 22:18. Najlepszym za­
wodnikiem w polskiej drużynie był 
Daniel Waszkiewicz, zdobywając 11 
bramek.

Reprezentacja Polski rozegrała dru­
gi mecz z Danią, przegrywając tym 
razem 24:26. Po tym meczu Polacy 
wyjechali do Szwecji, gdzie w m. 
Ulricehamn spotkali się z szwedzką 

reprezentacją narodową — wygrywa­
jąc 24:21. W tym meczu Waszkie­
wicz zdobył 8 bramek. W spotkaniu 
rewanżowym wygrali Szwedzi 22:21.

• * *
O PIŁKARZACH 

NIEMIEC ZA CHODNICH
Kluby piłkarskie Niemiec Zachod­

nich tracą swoich kibiców. Coraz mniej 
entuzjastów piłki nożnej przychodzi 
na mecze. W rezultacie powstała 
bardzo trudna sytuacja finansowa dla 
wielu klubów. Co jest — zdaniem 
dziennikarzy — powodem takiego 
spadku frekwencji? niespodziewana 
porażka z Algierią na finałach pił­
karskich mistrzostw świata w Hiszpa­
nii, fatalne zachowanie się bramkarza 
Schumachera podczas spotkania z 
Francją, niesnaski w drużynie, nie- 
sportowe zachowanie czołowych pił­
karzy, lekceważących obowiązujące 
w ekipie regulaminy.

W prasie zachodnioniemieckiej pod­
noszą się głosy, że wysokie zarobki 
piłkarzy niemieckich nie są niczym 
usprawiedliwione, w rezultacie nie­
które kluby obniżają premie wypła­
cane piłkarzom lub szukają piłkarzy 
zagranicznych, którzy nie stawiają 
takich żądań.

♦ ♦ ♦
NAGRODA OWENSA

Nagrodę im. Jessie Owensa, przy­
znawaną najlepszemu lekkoatlecie Sta­
nów Zjednoczonych, przyznano w 1982 
roku Carlowi Lewisowi. Ten student 
uniwersytetu w Houston zajął w ub. 
roku dwa czołowe miejsca w świecie 
— 100 m wynikiem 10.00 sek. i w sko­
ku w dal wynikiem — 8.76 m. Ostatni 
wynik ustępuje znakomitemu rekor­
dowi świata — Boba Beamona tylko 
o 14 cm. Wynik ten osiągnięty został 
przez Beamona na dużej wysokości 
ponad poziomem morza, podczas, 
igrzysk olimpijskich w Meksyku.

* * *
MINIMUM MARATOŃCZYKÓW

Międzynarodowa Federacja Lekko­
atletyczna obradująca w Helsinkach, 
postanowiła że minimum kwalifika­
cyjne do I Mistrzostw Świata w ma­
ratonie wynosić będzie 2 godz. 17.01 
min. i musi być uzyskane najdalej 
do 23 lipca br.

♦ ♦ ♦

BULAU ZWYCIĘŻYŁ
NA SKOCZNI W ST. MORITZ
Kanadyjczyk Horst Bulau został 

zwycięzcą pierwszego konkursu sko­
ków narciarskich turnieju trzech 
skoczni szwajcarskich. W St. Moritz 
zajął on I miejsce przed Norwegiem 
Perem Bergerudem i Finem Pennti 
Kokkonenem. Uzyskał — podobnie 
jak Kokkonen — najdłuższą odległość 
dnia — 90 m, podczas gdy rekord 
obiektu wynosi 95 m. Nie startował 
lider Pucharu Świata Fin Matti Ny- 
kaenen.

ISTOTNA ZMIANA
Od 1927 roku liga piłkarska w 

Polsce — zwana często ekstraklasą — 
przechodziła różne koleje losu. Dość, 
istotna zmiana nastąpiła w roku 1962, 
kiedy postanowiono przejść na system 
rozgrywek “jesień—wiosna”. System 
ten był już wtedy szeroko stosowany 
w całej Europie.

EAST RUTHERFORD, NEW YORK. — Eamonn Coglan oka­
zuje swą radość po ustanowieniu nowego rekordu świata 
w biegu na jedną milę w hali krytej. Coglan przebiegł 
tą odległość w czasie 3:49.78. (UPI)

NELLIE, INDIE. — Podczas masakry w indyjskiej wiosce 
oprawcy nie szczędzili żadnego członka rodziny. Na zdjęciu 
zwłoki pomordowanych. (UPI)

Zjazd 
Komunistów Włoskich

Rzym (CT) — Przywódca włoskiej 
Partii Komunistycznej Enrico Berlin- 
guer przemawiając na otwarciu XVI 
Zjazdu tej partii w Mediolanie odrzu­
cił model sowiecki jako przykład dla 
innych partii marksistowskich na 
świecie. Specjalny wysłannik “Chica­
go Tribune”, Kay Withers stwierdza 
również, że przywódca włoskich ko­
munistów stoi obecnie na pozycjach 
zbliżających tę partię do autentycz­
nej organizacji socjaldemokratycznej.

We Włoszech mających najsilniej­
szą partię komunistyczną na zachod­
niej półkuli oczekuje się, że obecny 
zjazd, w którym bierze udział 5,000 
delegatów może stać się punktem 
zwrotnym dla nękanej kłopotami 
partii.

Spotkania przedzjazdowe ujawniły 
bowiem zdecydowane żądania zerwa­
nia stosunków z Moskwą oraz zniesie­
nia “centralizmu demokratycznego”- 
leninowskiej doktryny powszechnego 
poparcia dla poglądów większości. Są 
to w zasadzie dwie ostatnie sprawy, 
które pozostały w partii włoskiej z 
tradycyjnej komunistycznej struktu­
ry partyjnej.

W przemówieniu inaugurującym 
obrady zjazdu Berlinguer przyznał, 
że szeregi partyjne zdecydowanie od­
rzuciły propozycję przyjęcia bardziej 
prosowieckich pozycji “Nie powinno 
być żadnej wiodącej partii ani pańs­
twa, żadnego centrum władzy. ... 
lecz pełna równość i autonomia ugru-

Obawia Się
Aresztu Domowego
Harare, Zimbabwe (UPI) — Prze­

wodniczący opozycji w Zimbabwe 
Joshua Nkomo oświadczył, że władze 
nakazały mu areszt domowy pod za­
rzutem przygotowywania spisku w 
celu obalenia obecnego rządu tego 
kraju.

Nkomo oświadczył, że otrzymał list 
od miejscowej policji nakazujący mu 
informowanie o wszystkich jego kro­
kach. Mimo to jednak Nkomo zdołał 
wyjść z domu i przebywa obecnie 
w ukryciu — informacje o sobie prze­
kazał dziennikarzom telefonicznie.

Nkomo uważany jest za jednego z 
przywódców rebeliantów antyrządo­
wych działających w prowincji Mata- 
beleland.

Ostatnio doszło tam jak podawa­
liśmy do akcji “pacyfikacyjnej” sił 
rządowych przeciwko ludności miej­
scowej należącej do antagonistycz- 
nego względem rządzącej większości 
plemienia. Brygada, wysłana do pro­
wincji Matabeleland była szkolona 
przez oficerów północnokoreańskich.

W wyniku akcji podjętej przez tę 
brygadę zginęło jak podają oficjalne 
źródła od 2,000 do 3,000 osób.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”. 

powań politycznych zainspirowanych 
ideologią komunistyczną lub socjalis­
tyczną”.

Wypowiadając się na temat metody 
“centralizmu socjalistycznego” Ber­
linguer oświadczył, że jest on nadal 
“metodą wewnętrznego życia partyj­
nego”.

Jednakże, czy pójście na połowiczne 
ustępstwa zadowoli działaczy partyj­
nych okaże się w ciągu następnych 
dni trwania obrad zjazdu.

Jest bowiem pewne, że podkopana 
przez liczne omyłki, frustracje i jak 
się wydaje zmęczone przywództwo, 
a także przez panujące napięcie mię­
dzynarodowe — komunistyczna par­
tia Włoch traci swoje siły i znaczenie.

Od czasu wyborów w 1976, kiedy 
to uzyskała 34% głosów partia ta 
straciła do tej pory 4% głosów.

Włoska Partia Komunistyczna tra­
ci ostatnio znaczenie w dużych ośrod­
kach miejskich i nie jest w stanie 
dłużej kontrolować ruchu związkowe­
go. Jak potwierdziły to bowiem ostat­
nie wypadki, związki zgodziły się z 
zarządem na obniżenie kosztów pra­
cy pomimo zdecydowanej opozycji 
partii.

W czasie trzech ostatnich lat wspól­
nej koalicji rządowej z chrześcijańs­
kimi demokratami od 1979 partia 
komunistyczna stała się zadziwiająco 
pozbawiona wszelkiej inicjatywy.

Tymczasem zajmująca centralną 
pozycję partia socjalistyczna we Wło­
szech zaczyna prowadzić rozgrywkę 
o głosy z chrześcijańskimi demokra­
tami i komunistami. W swoim prze­
mówieniu zjazdowym Berlinguer 
wezwał socjalistów do zapomnienia 
sporów i połączenia się z komunista­
mi dla stworzenia “demokratycznej 
alternatywy” dla zdominowango 
przez chrześcijańskich demokratów 
rządu.

WASHINGTON — Były gubernator 
Florydy, Reubin Askew, oficjalnie 
ogłasza chęć ubiegania się o fotel 
prezydencki z ramienia partii demo­
kratycznej podczas wyborów w 1984 
roku. (UPI)

LEGAL NOTICE
TO: MEMBERS OF THE INTERNATIONAL BROTHERHOOD OF GENERAL 

WORKERS (“IBGW”) WHO WERE PARTICIPANTS OF THE IBGW 
HEALTH AND WELFARE PLAN.

FROM: CONSUELO E. BEDOYA, RECEIVER OF INTERNATIONAL BROTH­
ERHOOD OF GENERAL WORKERS EMPLOYEE BENEFIT TRUST 
FUNDS.

Please be advised that all claims for health and welfare benefits that have 
accrued during the period beginning on October 1,1982 through and including 
November 30, 1982 must be submitted to Consuelo E. Bedoya, Receiver 
of the International Brotherhood of General Workers Health and Welfare 
Trust Funds, before May 1, 1983. Failure to submit a claim for benefits, 
before that date, will constitute a forfeiture of your right, if any, to 
receive payment of those benefits. All such claims should be sent to the law 
office of Consuelo E. Bedoya, at Suite 2015, One North LaSalle Street, 
Chicago, Illinois 60602.
Please be advised that all claims for health and welfare benefits that have 
accrued during the period beginning on March 1, 1982 through and including 
September 30, 1982 must be submitted to Consuelo E. Bedoya, Receiver 
of the International Brotherhood of General Workers Health and Welfare 
Trust Funds, before May 1, 1983. Failure to submit a claim for benefits 
before that date, will constitute a forfeiture of your right, if any, to receive 
payment of those benefits.' All such claims should be sent to the law office 
of Consuelo E. Bedoya, at Suite 2015, One North LaSalle Street, Chicago, 
MW* 60602. --------------------------------------------------------------

Odpowiedź US Na Decyzje
Rumunii

Washington (UPI) — W dzisiej­
szych porannych wydaniach “Wash­
ington Post” i “New York Times” 
poinformowano, że Dept. Stanu USA 
zawiadomił Rumunię o zniesieniu jej 
statusu państwa najbardziej handlo­
wo uprzywilejowanego w odpowiedzi 
na wprowadzenie podatku od wy­
kształcenia, obliczonego na zniechę­
cenie obywateli do imigracji na Za­
chód.

Decyzję tę złożono na ręce przeby­
wającego z wizytą w Stanach, ru-

Przepych 
Razi Papieża

Przechadzając się niedawno po par­
ku swej rezydencji Castelgandolfo, 
Jan Paweł II przystanął w swym 
ulubionym miejscu i powiedział, że 
byłoby bardzo przyjemnie, gdyby po­
stawiono tam ławkę, na której mógłby 
siadać i oglądać piękne widoki.

Jakież było zdziwienie Ojca św. kie­
dy w czasie następnej przechadzki 
zobaczył w tym zacisznym miejscu 
duży budynek.

Osoba bliska Papieżowi powiedziała, 
że nawet nie wszedł nigdy do środka, 
aby zobaczyć luksusowe wnętrze wy­
posażone m. in. w telewizor. Prze­
chodząc obok, powtarzał cicho, że 
chciał mieć jedynie drewnianą ławkę.

Ku zgorszeniu niektórych ze swego 
otoczenia, Jan Paweł II prowadzi bar­
dzo skromne życie, gardząc przepy­
chem. Posiłki spożywa nie w wystaw­
nych salach jadalnych papieskiego 
pałacu, ale w czystych kuchniach 
Watykanu i Castelgandolfo. Poza tym 
nie sypia w wielkich apartamentach, 
ale w pokoju podobnym do celi, nor­
malnie przeznaczonym dla najskrom­
niejszych gości.

Allende Nie Dostała Wizy 
Do USA

Washington (UPI) — Dept. Stanu 
odmówił udzielenia wizy wdowie po 
zamordowanym prezydencie Chile, 
Hortensii Allende. Odmowę uzasad­
niono podejrzeniami, że pani Allende 
wygłosi tutaj przemówienie godzące 
w interesy Stanów Zjednoczonych.

Rzecznik Dept. Stanu poinformo­
wał, że Allende jest “aktywną człon­
kinią Światowej Rady Pokoju, posia­
dającej bezpośrednie związki z partią 
komunistyczną ZSRR”.

No Waist Seam!
Printed Pattern

4906
34-48

Wear with or without belt.
Printed Pattern 4906: Wom­

en’s Sizes are 34 (38-inch bust 
with 40-inch hip); 36 (40 bust, 
42 hip); 38 (42 bust, 44 hip); 
40 (44 bust, 46 hip); 42 (46 
bust, 48 hip); 44 (48 bust, 50 
hip); 46 (50 bust, 52 hip); 48 
(52 bust, 54 hip).
$2.50 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMER.

Mign ciotnmg prices nave you 
down? Get a lift, send for NEW 
SPRING-SUMMER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles, choose 
one pattern free ($2.50 value). 
Catalog, $1.50.
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each
127- Afghans 'n' Doilies
128- Envelope Patchwork Quilts
129- Quick n’ Easy Transfers
130- Sweater Fashions-Size 38-56 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling. 

muńskiego wiceministra spraw za­
granicznych George Dolgu. Oficjalnie 
informacja ta zostanie podana do 
wiadomości publicznej w piątek.

Zniesienie statusu może kosztować 
Rumunię około $200 min rocznie z 
chwilą, gdy będzie zmuszona do pła­
cenia normalnych taryf celnych.

Stany Zjednoczone importowały z 
Rumunii produkty na łączną sumę 
$560 min, a eksportowały tam pro­
dukty wartości $503 min.

W ub. miesiącu rząd rumuński za­
twierdził przepisy wymagające by 
osoby pragnące wyemigrować płaciły 
za wykształcenie wyższe na tamtej­
szych uniwersytetach $3,600, a za każ­
dy dodatkowy rok nauki po 4 tysią­
ce dolarów.

Z chwilą przedstawienia propozycji 
podatku od wykształcenia, podsekre­
tarz stanu Lawrence Eagleburger 
udał się do Rumunii, by ostrzec prez. 
Nicolae Ceaucescu przed grożącymi 
jej konsekwencjami ze strony amery­
kańskiej. Ostrzeżenie zlekceważono, 
'w chwili obecnej Węgry pozostały 
jedynym państwem komunistycznym 
posiadającym status najwyższego 
uprzywilejowania handlowego.

Ujawniają Się
Działacze Podziemia
Londyn. (DP) — Reżymowe środki 

masowego przekazu podały w ostat­
nich dniach, że ujawniło się kilku 
działaczy podziemnej “Solidarności” 
którzy ukrywali się od 10 grudnia 
1981 r. Wszyscy zostali pozostawieni 
na wolności.

W Gdańsku ujawnił się Zbigniew 
Pluciński, przewodniczący Komisji 
Koordynacyjnej “Solidarności” Za­
kładu Naprawy Taboru Kolejowego i 
Zbigniew Janas, działacz “Solidarno­
ści”;

W Łodzi—Henryk Zenon Tomczak, 
wiceprzew. “Solidarności” rolników 
indywidualnych;

W Kielcach—Tadeusz Ludwicki, ak­
tywista “Solidarności”;

W Białymstoku — przewodniczący 
zarządu regionu “Solidarności” Sta­
nisław Marczuk.

Skazano Niezależnego 
Działacza Sowieckiego

Moskwa (UPI) — Walerij Sende- 
row — działacz podziemnych sowiec­
kich związków zawodowych został 
skazany na 12 lat pozbawienia wolno­
ści oraz na zesłanie.

Źródła dysydenckie, które przeka­
zały tę informację, oświadczyły, że 
Senderow został oskarżony o “nawią­
zanie kontaktów kryminalnych” z an­
tykomunistycznymi emigrantami so­
wieckimi z Niemiech Zachodnich.

Walery Senderow był jednym z 
członków sowieckich niezależnych 
związków zawodowych SMOT, które 
stwierdzały łamanie w Związku So­
wieckim praw pracowników. Oficjal­
na propaganda sowiecka stwierdza, 
że prawa te są w tym kraju bez­
względnie przestrzegane.

Sowieckie środki masowego prze­
kazu nie zamieściły żadnej informa­
cji na temat wydanego wyroku. Na­
tomiast dziennikarze oraz dyplomaci 
zachodni, którzy zamierzali dostać 
się na salę rozpraw zostali powstrzy­
mani przez funkcjonariuszy milicji 
informujących, że sala jest już prze­
pełniona i brak w niej miejsc.

TASS opublikowła krótkie sprawo­
zdanie z rozprawy bez podawania 
rozmiarów wydanego wyroku.

ADWOKAT
D. GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

286-7169
5324 W. Lawrence Ave.

MÓWIMY PO POI^KU

.VOMłN $ MtDT Al CtNTflł J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie iNarkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ 
725-0200 • 5086 N. Elston 

Od Wtorku dc Soboty: 
8 Rano-4 Po Poł.
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Zwycięstwo
Kanclerza H. Kohla

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
otrzymała 5.6% głosów i będzie po 
raz pierwszy reprezentowana w Bun­
destagu. “Zieloni” są przeciwnikami 
zbrojeń nuklearnych każdego rodzaju, 
popierają natomiast taki system eko­
nomiczny, który nastawiony jest ra­
czej na ochronę środowiska niż na 
rozwój gospodarczy, są również jak 
twierdzą zwolennikami “prawdziwej 
demokracji".

W poprzednich wyborach krajo­
wych, które odbyły się w paździer­
niku 1980 roku, chrześcijańscy demo­
kraci zdobyli 44.5% głosów, socjal­
demokraci 42.9%, wolni demokraci — 
10.6%. Partia Zielonych uzyskała 
wówczas jedynie 1.5% głosów.

Rezultaty wyborów były w napięciu 
oczekiwane w Washingtonie i w Mo­
skwie, a także w innych stolicach 

Hans-Johen Vogel.
Przywódcy “zielonych” oświad­

czyli, że są zadowoleni z wyników 
wyborów, które dały im po raz pierw­
szy miejsca w parlamencie. Joachim 
Wemifke — ekspert naukowy tej par­
tii oświadczył, że będzie to bardzo 
aktywny dla “zielonych rok”. Będą 
urządzane blokady stanowisk roz­
mieszczania pocisków. Będą także 
blokady amerykańskich transportów 
nuklearnych”. Reprezentanci “zielo­
nych” dzięki uzyskaniu miejsc w par­
lamencie będą mieli możliwość zasia­
dania w komitetach obronnych — 
mając tym samym dostęp do tajnych 
informacji NATO. Niektórzy przy­
wódcy partyjni “zielonych” już z 
góry zapowiedzieli, że ogłaszać będą 
publicznie tajne informacje Soj'^.u 
Atlantyckiego.

europejskich. Potwierdzenie wybor­
cze pozycji Kohla będzie prawdopo­
dobnie miało wpływ na stojące w 
martwym punkcie negocjacje pokojo­

Nkomo Oskarża 
Mugabe o Próbę 

Zamachu
we w Genewie, umacniając tam po­
zycję delegacji amerykańskiej.

Prezydent Reagan złożył Helmu­
towi Kohlowi przez telefon gratulacje 
z powodu wygranych wyborów. Prasa 
w Związku Sowieckim podała nato­
miast rezultaty wyborów bez żad­
nego komentarza.

Zwycięstwo wyborcze koalicji Kohla 
jest jednocześnie potwierdzeniem w 
polityce zagranicznej decyzji roz­
mieszczenia w tym roku nowych po­
cisków amerykańskich na terenie Re­
publiki Federalnej. Jak wiadomo, 
opozycja reprezentowała w tej kwe­
stii odmienne zdanie.

W Bundestagu stanowiącym izbę 
niższą parlamentu zachodnionie- 
mieckiego chrześcijańscy demokraci 
zajmować będą 244 miejsca z łącznej 
liczby 498 miejsc. Stanowi to zwięk­
szenie się liczby miejsc o 18. Wolni 
demokraci wchodzący w skład koa­
licji zajmować będą 34 miejsca, co 
w porównaniu z sytuacją przedwy­
borczą stanowi stratę 19 miejsc. 
Socjal demokraci uzyskali 193 miej­
sca tracąc 25, “zieloni” natomiast 
zdobyli w sumie 27 miejsc.

W telewizyjnej debacie przywód­
ców partyjnych transmitowanej na 
całe Niemcy — Kohl potwierdził 
utrzymanie podjętej w 1979 roku de­
cyzji NATO — rozmieszczenia no­
wych pocisków amerykańskich w Eu­
ropie Zachodniej, rozpoczynając od 
grudnia bieżącego roku. Decyzja ta 
jest uzależniona od rezultatów roz­
mów rozbrojeniowych prowadzonych 
przez supermocarstwa w Genewie.

Vogel przyznał przed kamerami 
telewizji, że jego partia poniosła po­
rażkę. “Wyborcy podjęli jasną de­
cyzję. Proszę socjaldemokratów by 
nie zwieszali głów” — powiedział 

Bulawayo, Zimbabwe (UPI)—Przy­
wódca opozycji Joshua Nkomo oskar­
żył premiera Roberta Mugabe o 
próbę podjęcia nań zamachu. Nkomo 
twierdzi, że Mugabe usiłuje zgładzić 
zarówno jego samego oraz jego ro­
dzinę, celem ustanowienia rządów 
jednej partii.

Nkomo oświadczył, że z trudem 
uniknął wraz z rodziną śmierci w cza­
sie ataku przeprowadzonego nań 
przez żołnierzy rządowych. Szofer 
Nkomo poniósł śmierć.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec mój i szwagier nasz, śp.

Stanisław Winnicki
Członek Tow. Wolna Polska Gr. 
1533 ZNP, po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 5-go 
marca 1983 roku, o godzinie 11:15 
przed południem, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 9-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland Ave., do kościoła 
św. Heleny, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Duda), żona; 
George, syn; Teresa (Joachim) 
Janowski, szwagier i szwagierka: 
Wiesław (Anna) Kaminski, sio­
strzeniec i siostrzenica; oraz rodzi­
na w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800.

Tola Korian-Terlecka
nauczyciel akademicki uczelni amerykańskich, mistrzyni słowa i pieśni, 
nieodżałowany człowiek — druch.

Cześć jej pamięci!
Przyjaciele z Texasu: 
Zbigniew 1 Jadwiga Kruszewscy 
Maria Sadowska
Stefan Ginllewicz.

Dnia 2 marca, 1983 roku zmarła w Londynie, śp.

Dr Tola Korian-Terlecka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 marca, o godzinie 13-ej (1.00 pm) 
w Londynie. W Chicago, w środę, 9-go marca, o godzinie 8-ej wieczorem 
w kaplicy Ojców Jezuitów, 4105 N. Avers Ave., odprawiona zostanie Msza 
św. za spokój Duszy Zmarłej.

O czym zawiadamiają oiżałobieni,
DR & MRS. BOLESŁAW MAZUR I PRZYJACIELE.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek, brat i szwagier nasz, śp.

Jan Rogowski
(bratśp. Józefa i śp. Marii [śp. Jan] Okolita)

po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 6-go marca, 1983 roku, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać w poniedziałek i wtorek, od 2-ej po południu 
do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9-go marca, o godzinie 9:301 
rano, z Skaja-Terrace Funeral Home, pnr. 7812 N. Milwaukee Ave., Niies, 
do kościoła St. John Brebeuf, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim'żalu pogrążeni:

Aniela (z domu Krzyszpin), żona; Antonina (Tomasz) Brens i Janina 
(Douglas) Bobb, córki i zięciowie; Stefan, Jan, Carolyn i Krystyna, wnuki 
i wnuczki; (Władysław [Katarzyna] Rogowski w Polsce) i Lorraine 
Rogowska, brat i bratowe; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Skaja-Terrace Funeral Home. Telefon 966-7302.

Jan Paweł II 
Apeluje o Pokój

Henryk Parciński, Były Rektor 
Kolegium Związkowego Nie Żyje 

Poniósł Śmierć Wraz z Zoną w Pożarze
Ich Domu w Trenton, N.J.

dr Henryk Parciński 
Były Rektor Kolegium Związkowego

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
dorskiego wyrażając tym niejako na­
dzieje, że przystąpią do nich ludzie 
różnych przekonań politycznych, w 
tym również marksiści.

Podczas nabożeństwa na świeżym 
powietrzu, na które przybyło ponad 
pół miliona wiernych, Papież podkre­
ślał konieczność położenia kresu 
krwawym zamieszkom w Salwado­
rze, przerwania bratobójczych walk, 
przywrócenia pokoju i wzajemnego 
poszanowania. “Chcemy pokoju,” 
powiedział Ojciec Święty kreśląc znak 
krzyża nad zebranymi. Tym samym 
hasłem odpowiedział tłum.

Jan Paweł II odstąpił od wcześniej 
przygotowanego tekstu, zawierające­
go apel o podjęcie dialogu z rebe­
liantami. W zamian oświadczył, że 
wszyscy Salwadorczycy powinni pod­
jąć wszelkie wysiłki celem zakończe­
nia wojny domowej. Należy tu zazna­
czyć, że Washington jest przeciwny 
dialogowi, tak długo dopóki lewica 
nie złoży broni.

Temperatura w czasie nabożeństwa 
Papieża na świeżym powietrzu była 
tak wysoka, że arcybiskup San Sal­
wadoru, Arturo Rivera Y Damas oraz 
przynajmniej 50 innych ludzi zemdla­
ło z gorąca.

Jan Paweł II złożył również emo­
cjonalną wizytę w katedrze stołecznej 
u grobu zamordowanego arcybiskupa 
Romero.

Nieco później, w czasie spotkania 
z salwadorskim klerem Papież ubole­
wał nad sytuacją w Salwadorze, która 
doprowadziła do śmierci tysięcy lu­
dzi, pozbawiła wielu dachu nad głową 
i spowodowała sieroctwo dziesiątek 
tysięcy dzieci.

Ojciec Święty skrytykował “fatali- 
stów, którzy błędnie wierzą, że nic 
nie da się zmienić”; bogaczy czer­
piących egoistyczne zadowolenie z 
niezasłużonych dóbr; terrorystów, 
którzy używają przemocy w imię 
zmian społecznych; księży, którzy 
wprowadzają w błąd wiernych zapo­
minając, że ich głównym zadaniem 
jest nauczanie “pisma Świętego.” Ce­
lem księdza nie powinno być “po­
święcanie życia dla ideologii lub 
przyjmowanie roli pracownika spo- 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziaduś, pradziaduś i szwa­
gier nasz, śp.

Andrew Kopera 
(szwagier śp. Stanley Sperka, 

śp. Agnes Sperka, 
śp. Bruno Obszarny 
i śp. Nick Bondmass) 

po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 5-go marca 
1983 roku, po południu, przeżywszy 
lat 85.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 8-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
4901 S. Archer Ave., do kościoła 
św. Brunona, Msza św. o godzinie 
10-ej rano, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, do 
Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Veronica L. (z domu Sperka), 
żona; LaVerne (Joseph J.) Rinel- 
la, córka i zięć; Marilyn, (Robert) 
McQuiddy i Darlene, wnuczki; Jo­
seph S., wnuk; Michael, prawnuk; 
Marie Obszarny i Anna Bondmass, 
szwagierki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Szykowny Funeral Home, 
Telefon 735-7521. 

łecznego, przywódcy politycznego czy 
też chwilowego wykonawcy władzy.” 
Zamiast stawać się partyzantem — 
mówił Jan Paweł II — księża powinni 
budować mosty między ludźmi o róż­
nych poglądach, powinni zapobiegać 
przemocy.

Podczas całego 11-godzinnego poby­
tu Ojca Świętego w Salwadorze jego 
osoby strzegły oddziały służby bezpie­
czeństwa umocnione po doniesie­
niach o 18 terrorystach, którzy wy­
jechali do Salwadoru z zamiarem 
przeprowadzenia na Niego zamachu.

W niedzielę wieczorem Jan Paweł 
II przybył do Gwatemali gdzie został 
powitany przez prez. Efraina Rios 
Montta, protestanta i emerytowane­
go generała armii. W czasie powital­
nych przemówień ani dostojny gość, 
ani gospodarz nie wspomnieli słowem 
o odrzuceniu przez Gwatemalę prośby 
Watykanu o ułaskawienie 6 mężczyzn 
skazanych na karę śmierci.

Przywódcy gwatemalskiego kościo­
ła protestanckiego wyrazili poparcie 
dla ubieglotygodniowej egzekucji, co 
stanowiło ostry kontrast do stanowi­
ska kościoła katolickiego, stanowczo 
przeciwnego wykonaniu wyroku.

W wywiadach dla środków masowe­
go przekazu protestanci oświadczyli, 
że egzekucja stanowiła część rządo­
wego programu “przywrócenia praw 
i porządku” i wyrazili przekonanie, 
że ludzie ci zasłużyli na śmierć. 
Trzech z nich zginęło z oskarżenia o 
gwałt i porwanie, pozostali za “poli­
tyczny terroryzm.” Protestanccy 
przywódcy ubolewali jedynie nad 
faktem, że egzekucja musiała być wy­
konana na kilka dni przed wizytą 
Papieża w ich kraju.

Mimo tego zgrzytu, Janowi Pawio­
wi n zgotowano w Gwatemali ser­
deczne przyjęcie, witając go pokazem 
sztucznych ogni i dźwiękami kilku 
orkiestr, grających na regionalnych 
instrumentach. Z Gwatemali Papież 
pojedzie.do Hondurasu a później do 
Belize. W środę Ojciec Święty opuści 
Amerykę Centralną i uda się na krót­
ką wizytę do państwa Basenu Kara­
ibskiego — Haiti, gdzie weźmie udział 
w konferencji biskupów tego rejonu.
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Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, teściowa i ciocia nasza, śp. 
Julia Kwiatkowska

(z domu Bias) 
(żona śp. Juliana 

i matka śp. Tadeusza) 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 3-go 
marca 1983 roku, o godzinie 12:40 
po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 7-go 
marca, o godzinie 10:30 rano, z za­
kładu pogrzebowego Fortuna Fu­
neral Home pnr. 4401 So. Kedzie 
Ave., do kościoła S.S. Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Salomea (Joseph) Wanat, Ma­
rion i Loretta (William) Nacker, 
córki, syn i zięciowie; Bruce i 
Blaze Nacker, wnuki, siostrzeńcy, 
siostrzenice, bratanki i bratanice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajumje się: 
Fortuna Funeral Home, 
Telefon 523-7781.

Trenton, N.J. (Inf. wł.) — W ubie­
gły czwartek odbył się w Trenton 
pogrzeb tragicznie zmarłych w poża­
rze domu dr Henryka Parcińskiego 
oraz Jego małżonki.

Tragedia ta wywołała wielkie poru­
szenie w kołach związkowych, a 
szczególnie wśród tych działaczy, 
którzy znali dr Parcińskiego z okresu 
jego pracy i działalności na stano­
wisku Rektora Kolegium Związko­
wego w Cambridge Springs, Pa., w 
latach 1963-1970.

Dr Parciński został mianowany re­
ktorem Kolegium przez Radę Szkolną 
ZNP w dn. 16 marca 1963 r., a urzę­
dowanie objął 1 lipca tego roku, 
przejmując obowiązki z rąk dziekana 
prof. Edwarda Kruszki, który w okre­
sie przejściowym urzędował w cha­
rakterze rektora.

Dr Parciński przed objęciem stano­
wiska w Kolegium Związkowym spra­
wował przez 17 lat urząd prezydenta 
“Trenton Junior College and School 
of Industrial Arts”. Zdobył on na tym 
stanowisku wielkie uznanie, co zosta­
ło obszernie przedstawione w rela­
cjach prasowych, gdy dr Parciński 
ustąpił, przechodząc do Kolegium 
Związkowego.

Życiorys
Dr Parciński urodził się w 1908 

r. w Trenton, NJ., z rodziców imi­
grantów, którzy pochodzili z Brodni­
cy nad Drwęcą. Nauki wstępne pobie­
rał w szkole parafialnej.

W 1927 r. graduował School of Indu­
strial Arts, stopień bakałarza wiedzy 
uzyskał w 1935 po studiach w Renes- 
slaer Institute w Troy, N.Y. W 1947 r. 
stopień magistra uzyskał na Uniwer­
sytecie Columbia. Studia badawcze 
prowadził na Uniw. of Pennsylwania, 
Rutgers i Columbia.

W 1956 r. otrzymał w Kolegium 
ZNP honorowy stopień doktora (LHD) 
a w 1961 w Rider College stopień 
LLD.

Praktyczne doświadczenie profe­
sjonalne zdobył jako inżynier-rysow- 
nik w New Jersey Bell Telephone 
Co., i DeLaval Steam Turbine Co., 
następnie jako kierownik w Engi­
neering Dept, w School Industrial 
Arts i Trenton Junior College, jako 
asystent profesor Electrical Engine­
ering (US Navy Pre-Radar Program) 
Princeton University.

Naukowiec
Poza pracą zawodową zajmował 

poważne stanowiska w życiu nauko­
wym, pedagogicznym i społecznym. 
Między innymi był dyrektorem New 
Jersey Ass’n of Colleges and Univer­
sities, prezesem Junior College Coun- 

Nadzwyczajna Sesja 
OPEC

Londyn (UPI) — Ministrowie ze 
wszystkich 13 krajów OPEC zgroma­
dzili się w poniedziałek w Londynie 
na sesji nadzwyczajnej w celu doko­
nania obniżki ceny ropy o $5 na ba­
ryłkę w celu uniknięcia tzw. wojny 
cen.

Ze źródeł arabskich pochodzą pew­
ne informacje stwierdzające, że mini­
ster przemysłu naftowego Arabii Sau­
dyjskiej szejk Ahmed Żaki Yamani 
zamierza przeforsować inicjatywę 
swego kraju zmierzającą w kierunku 
redukcji o $5 — nowa cena ropy 
zostałaby jednocześnie zamrożona na 
okres dwu lat.

Największym jednak obecnie pro­
blemem krajów produkujących ropę 
naftową jest rozdzielenie pułapu pro­
dukcyjnego pomiędzy poszczególne 
kraje OPEC.

cii of the Middle Atlantic States, 
członkiem komitetu administracyjne­
go American Ass’n of Junior Colleges, 
byłym prezesem New Jersey Junior 
College Ass’n, członkiem komitetu 
doradczego Asumption College for 
Sisters at Mendham, N.J.

Rodzina
Dr Parciński ożeniony był z Włady­

sławą z domu Piechocińską. Państwo 
Parcińscy mieli dwóch synów, Hen­
ryka Jr. i Ryszarda i córkę Marię.

Pogrzeb
Zwłoki tragicznie zmarłych Henry­

ka i Władysławy Parcińskich znajdo­
wały się w zakładzie pogrzebowym 
Winowicz Funeral Chapel, gdzie 
zmarłym oddano ostatnią posługę w 
ub. środę.

Pogrzeb odbył się z kościoła św. 
Jadwigi w Trenton w czwartek przy 
udziale tłumów ludzi, którzy zostali 
wstrząśnięci tragedią znanej w mieście 
rodziny Percińskich.

Cenzor ZNP, Hilary Czaplicki, z 
Filadelfii był urzędowym przedstawi­
cielem zarządu Związku Narodowego 
Polskiego na pogrzebie.

Kolegium Związkowe reprezentował 
obecny rektor, Kazimierz Kowalski.

Dwie Stopy Śniegu 
w Kolorado i Wyoming 

(UPI) — W tym samym czasie, 
gdy na Środkowym Zachodzie panuje 
wiosenna, nietypowa, jak dla tej pory 
roku, pogoda, w stanach wysunię­
tych bardziej na zachód — w Kolo­
rado, Wyoming i Nebrasce — spadl 
obfity śnieg. Burza śnieżna, która 
przeszła nad tymi stanami, przyniosła 
z sobą opad śniegu dochodzący do 
dwóch stóp.

Nad Indiana i Płn. Karoliną prze­
szły w międzyczasie tornada. Siedem 
osób odniosło obrażenia. Na Wielkiej 
Równinie Prerii notowane są silne 
opady śniegu oraz niskie tempera­
tury.

Nad środkowym rejonem Wielkiej 
Równiny Prerii, krainą Wielkich 
Jezior oraz Alabamą przeszły silne 
burze z piorunami. Grad wielkości 
piłek golfowych spadł w miejscowo­
ści Mulbery, Ind. Opady gradu za­
notowano także w Allegan, Mich., 
Pontiac, Ill. i Hamlin, W. Va.

Szosy w stanie Wyoming są nie­
przejezdne. Załogi starają się oczy­
ścić drogi, lecz przerzucany z miej­
sca na miejsce wiatrem śnieg, two­
rzy wciąż nowe zaspy, utrudniając 
dotkliwie komunikację. W niektórych 
miejscach tworzą się zaspy na wy­
sokość 5 stóp.

Co najmniej 150 osób spędziło 
wieczór niedzielny w schronisku zor­
ganizowanym przez Czerwony Krzyż 
w Laramie. Wszystkie drogi łączące 
miasto z innymi miejscowościami, 
zostały zablokowane wskutek opadów 
śniegu.

Spadek 
Liczby Farmerów

Washington (UPI) — Z ostatniego 
spisu ludności wynika, że liczba 
farmerów spadła w latach siedem­
dziesiątych niemal o % i stanowi 
jedynie 2.5% populacji Stanów Zjed­
noczonych, czyli 5,617,903 ludzi (w 
1980 roku), a więc o 2.7 min mniej 
niż w poprzedniej dekadzie. 51% 
farmerów (w okresie spisu ludności) 
mieszkało w północno-środkowych 
stanach; najwięcej w Północnej i Po­
łudniowej Dakocie; najmniej na 
Rhode Island, gdzie mieszka jedynie 
1,115 farmerów.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia, siostra, bratowa, szwagierka, 
synowa i ciocia nasza, śp.

Anna Osetek
(Z domu Schendel)

(żona śp. Walentego, matka śp. Zdzisława, bratowa śp. Heleny Schendel) 
Członkini Klubu Niobe Nr. 411 Związku Polek w Am., Klubu Pań Chicago 
i ZPRK, po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 5-go marca 1983 roku, o godzinie 3:07 po południu, 
w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedziać dziś po godzinie 4-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 marca, o godzinie 8:15 rano, 

z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 4540-50 W. Diversey Ave., 
do kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Teodor (Delores), i Edward (Suzanna), synowie i synowe; Florentyna 
(Bernard) Spejcher, Anna (Jan) Carey, córki i zięciowie; Franciszek 
i Stella Schendel, brat i siostra; MaryLou Osetek, teściowa; wnuki, wnuczki, 
prawnuczęta, siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.
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HELP FIGHT 
BIRTH DEFECTS

Jak wynika z wnikliwej lektury 
“Głosu Polskiego” w Recklinghausen 
(Zagłębie Ruhry), czyli organu 
Związku Polaków “Zgoda,” związek 
ten po kilkumiesięcznej konsternacji, 
znów nabrał formy i działa. Co prawda 
odeszło sześciu członków Rady Związ­
kowej a także sporo szarych człon­
ków nie mogących się pogodzić z woj­
ną Jaruzelskiego w kraju. Ale prezes 
Władysław Janik, właściciel “Frem- 
denpass” (czyli bez azylu) i chyba 
odstawiony do roboty w RFN przez 
“wyższe czynniki” w Warszawie oraz 
“konsul generalny” (noszący bez­
prawnie ten tytuł, gdyż nie ma w 
RFN-ie generalnego konsulatu 
WRON-y) tow. Kazimierz Koś, odpo­
wiedzialny z ramienia ambasady 
PRL w Kolonii za emigrację polską 
w Niemczech zachodnich, dołożyli 
rzeczywiście wszelkich starań, by 
“Zgoda” była w zgodzie z chlebo­
dawcami znad Wisły, no i po linii 
WRON-y. Ukoronowaniem tej na­
prawdę mozolnej roboty, bo przecież 
jest nowa emigracja w postaci “Soli­
darności” i KPN-u, która psuje przez 
swą działalność członków “Zgody” — 
była wielka wizytacja prezesa To­
warzystwa Łączności z Polonią Za­
graniczną “Polonia,” p. Tadeusza Wi­
tolda Młyńczaka, w asyście jego za­
stępcy, tow. Jerzego Zołnierkiewicza i 
wielkiej świty.

Bawiła między Renem a Łabą aż 
10 dni!

Delegacja została przyjęta przez 
nadburmistrza Recklinghausen i po­
sła SPD do Bundestagu, Ericha Wolf- 
rama, który w ogóle czule opiekował 
się wysłańcami gen. Jaruzelskiego. 
Później delegacja zwiedziła “ośrodki 
polonijne” w stolicy Baden-Wirtem- 
bergii, Stuttgarcie, choć tam popular­
ny nadburmistrz dr Rommel, syn 
sławnego i zgładzonego przez Hitlera 
marszałka, raczył nie przyjąć delega­
cji. Dr Rommel jest bowiem człon­
kiem CDU. Potem w programie były 
jeszcze Norymbergia i Hanau w Hes­
ji, gdzie nastąpiło spotkanie, aż z 
Zarządem Głównym proreżimowej i 
filigranowej “Lechii.”

W Bottrop delegacja warszawska 
spotkała kapitalistów polskiego po­
chodzenia, czyli szefów firm polonij­
nych, wiadomo pieniądz nie śmierdzi, 
a w PRL opłaca się inwestować. W 
Bremen czekał wytrawny przyjaciel 
“Zgody,” nadburmistrz Koschnik 
(SPD). Naturalnie nie zapomniano 
podać rękę ojcu Edmundowi Fory- 
ckiemu, prezesowi Związku Polaków 
w Niemczech w siedzibie chyba związ-. 
ku w Bochum.

Słyszy się ostatnio, że “dzięki” 
sympatii ks. Foryckiego do “komu­
nistów w mundurze” w Polsce, jest w 
tej chwili ferment w tymże związku, 
zresztą najstarszej organizacji pol­
skiej na terenie Niemiec cieszącej 
się kiedyś wielkim poważaniem. Sły­
szy się też, że czynniki kościelne 
RFN-u — ks. Forycki podlega niemie-

March of 
Dimes 

SAVES BABIES

SEWING MACHINE OPERATOR 
Awning Manufacturer has fulltime po­
sition available. Pleasant air condi­
tioned surroundings. Paid insurance 
and vacation. Preferred experienced 
but willing to train. Contact URSZULA 
Zipdee MC 96 Crossen
Elk Grove Village • 437-0980

Poszukuje Rodziny
Mieczysław Kliś, zamieszkały 85-088 

Bydgoszcz, ul. M.C. Skłodowskiej 25 
m. 443, poszukuje Wiktorii Ciołek oraz 
Stefanii Wdowiak. Są to panieńskie 
nazwiska tych pań. Prawdopodobnie 
mieszkają one na terenie Chicago. 
Wszystkie dane na temat tych osób 
prosimy kierować na powyższy adres.

Pan Kliś chętnie nawiązałby rów­
nież korespondencje z osobami pol­
skiego pochodzenia.

Jacek Woźniakowski 
w Papieskiej Radzie 
Do Spraw Kultury

Wśród 12 członków papieskiej Rady 
do spraw Kultury znajduje się Jacek 
Woźniakowski, dyrektor Instytutu Wy­
dawniczego “Znak”, członek redakcji 
“Tygodnika Powszechnego”, prof, his­
torii sztuki KUL-u.

Rada jest nowym organem Kurii 
Rzymskiej. Jej zadaniem jest intensy­
fikowanie stosunków Kościoła ze świa­
tem Kultury.

ckiej jurysdykcji kościelnej — już 
od dłuższego czasu obsęrwują z mie­
szanym i uczuciami umizgi tego zakon­
nika w kierunku władców PRL! Młyń­
czak i jego orszak zaszczycili wresz­
cie też odwiedziną komórkę zacho- 
dnio-niemiecką ZBOWiDu, Związków 
Inwalidów Wojennych,” świta jego, 
na ogół stroniąca od kościoła, na tere­
nie RFN stała się cholernie pobożna: 
wszyscy poszli na Mszę św. do ko­
ścioła NMP w Recklinghausen, po 
której nastąpił “Koncert kolęd pol­
skich.” Celebranci i organizatorzy tej 
imprezy to ks. prowincjał Przybylski 
(Essen) i ks. Okos (Dusseldorf) obaj 
Chrystusowcy no i wytrawni kapelani 
połowi “Zgody.” Potem nastąpiła te­
raz cytat dosłowny: “patriotyczna i 
wzruszająca uroczystość przekazania 
na ręce Prezesa Zarządu Głównego 
Związku Polaków ‘Zgoda’ odrestauro­
wanych w kraju, historycznych sztan­
darów kościelnych pochodzących z 
przełomu ubielego stulecia (od Polo­
nii niemieckiej”). Aż wreszcie — cho­
ciaż bardzo mocno spóźniony — bal 
sylwestrowy, na który przybył także 
ten pan poseł SDP i nadburmistrz 
w jednej osobie.

Czyli, wszystko znów gra! Choć 
nie tak, jak to bywało przed erą tow. 
panicza w generalskim mundurze, 
Wojtka Jaruzelskiego.

JANUSZ REŃSKI (“Jutro Polski”)

Slimming Stripes

SPRZEDAM 
DODGE-WINDOW 
VAN MAXE 1975 

Tel. 384-5900 
OD GODZ. 9:00 RANO 

DO 4:00 PO POŁUDNIU

PRACE DOMOWE 
Z ZAMIESZKANIEM LUB BEZ 

Opieka nad starszymi albo dziećmi. 
$200-$250 tyg. Dzwonić 9 rano-9 wiecz.

BERIS EMPLOYMENT
4962 N. Milwaukee • 736-9448

Popierajcie tych, którzy ogłaszają, 
się w “Dzienniku Związkowym”.

NOWO OTWARTY SKLEP 
MIĘSNY “CRETA” 

3442 W. Fullerton TEL. 227-4154 
Sklep czynny 7 dni w tygodniu, 
od 9 rano do 8 wieczór. Specjalnie 
niskie ceny. Skorzystajcie z tej 
okazji. Zaoszczędzicie dużo pie­
niędzy kupując u nas. Uprzejmie 
zaprasza całą Polonię 

W/at/ys/aw Lichocki

NAJLEPIEJ PŁATNE 
PRACE DOMOWE 

Z Zamieszkaniem lub Bez 
Posiada: 

POLONIA 
EMPLOYMENT AGENCY 

5356 N. MILWAUKEE • 792-1343

INCOME TAX 
WYPEŁNIAMY OD REKI 

FACHOWO! ŻYCZLIWIE! TANIO! 
AMERPOL TRAVEL SERVICE 

4722 W. Belmont 
545-3443 

$1.00 ZNIŻKI Z TYM OGŁOSZENIEM.

POTRZEBNI pracownicy do sprzą­
tania na “part time” w Northbrook 
oraz do przeprowadzenia się za mia­
sto. Dzwonić: 833-6687 4 P.M.-5 P.M.13-Letni Chłopiec 

Oskarżony o Próbę 
Morderstwa

Travis Air Force Base, Kalif. (UPI) 
13-letni syn inżyniera z bazy lotni­
czej w Travis postrzelił wojskowego 
policjanta, po czym zbiegł z bazy.

Młodocianego przestępcę złapano 
w pół godziny później. Motywy jego 
postępowania nie są znane. Sądzi się, 
że chłopiec znajdował się w stanie 
depresji psychicznej.

Żona b. Gubernatora 
Zamordowana

Houston (UPI) - W ub. tygodniu 
w luksusowym domu byłego guber­
natora stanu Arkansas, Orvala Fau- 
busa, znaleziono w kałuży krwi zwło­
ki jego żony, 44-letniej Elizabeth.

Państwo Faubus przeprowadzają 
obecnie sprawę rozwodową. W związ­
ku z tym, Elizabeth sprzedała dom i 
postanowiła wyzbyć się wszystkich 
zbędnych mebli i przedmiotów. W 
ostatnich dniach dom często odwie­
dzali nieznani jej, potencjalni kupcy. 
Dotychczas nie ustalono motywów 
zbrodni. Na głowie ofiary odkryto 
szereg ran zadanych ciężkim przed­
miotem.

BERTEAU-SAWYER
Large, sunny refurbished 1 bdrm apts. 
are now available. Sanded hardwood 
floors with separate dining rooms, 
at a very affordable $300 per mo. 
incl. heat.

For appointment call:
463-9245

WSZYSTKIE osoby poszkodowane 
przez United Brokers oraz Transpor­
tation. Management proszę o kontakt 

286-3144

“Zgoda” w RFN 
a Stan Wojenny w PRL

WISCONSIN
Whitewater Lake. Eksluzywny. Filia 
“Scattered Oak” % akra. Prywatna 
plaża, przystań, (pier), cuma (Boat 
slip). Cena $15,900.

Telefonować w języku angielskim
(312) 545-9814

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Strajk Pracowników 
Kolejowych 

w Nowym Yorku
Nowy York (UPI) — Pracownicy 

drugiej kolejnej podmiejskiej linii ko­
lejowej wyszli na strajk, pozbawiając 
ponad 155,000 osób zamieszkałych na 
terenie trzech stanów możliwości do­
stania się do pracy. Pracownicy do­
jeżdżający do Nowego Yorku z przed­
mieść, zmuszeni są do szukania za­
stępczych środków komunikacji.

Na Strajk wyszli dziś pracownicy 
linii kolejowej Metro-North pozbawia­
jąc komunikacji 85,000 pasażerów na 
terenie stanów Connecticut i Nowy 
York. We wtorek zastrajkowali pra­
cownicy linii New Jersey Transit, poz­
bawiając dojazdu do Nowego Yorku 
70,000 pasażerów z terenu New Jersey.

Dyrekcja linii kolejowych zabiega 
o zmniejszenie ilości konduktorów oraz 
innych pracowników kolejowych. Zwią­
zek zawodowy nie chce zgodzić się 
na proponowane cięcia. Na tym 
doszło do strajku.

Nadzieje 
Na Uwolnienie 
Szczarańskiego 

Londyn (DP) — Sowiecka agencja 
TASS oznajmiła, że Anatolij Szcza- 
rański, uwięziony działacz o prawa 
człowieka, może otrzymać od władz 
umorzenie pozostałej kary 7 lat wię­
zienia. Zależeć to ma od zachowania 
się więźnia i ustania głośnej propa­
gandy na Zachodzie. Żona jego mie­
szka w Izraelu, ale objechała szereg 
państw w Europie zach., gdzie roz­
mawiała z przywódcami polityczny­
mi.

Szczarański zakończył głodówkę i 
wydaje się, że opinia wolnego świata 
wpłynie na jego zwolnienie.

POTRZEBNI 
AGENCI 

do sprzedaży ogłoszeń, że znajomo­
ścią języka angielskiego i polskiego.

TEL.: 282-8907

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

SPRZEDAJEMY 
ODZIEŻ SKÓRZANA 

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

HOUSEKEEPER
Live in, non-smoking in Inverness. 
5% days. $150 per week. Some English 
needed.

CALL 381-4300

TOOL & DIE 
MAKERS

We are looking for the top Tool 
and Die Makers in the country, 
T&D Apprentices are also wel­
come to inquire.
If you feel that you are one of 
them or have the potential, please 
contact Jerry Orf at (312) 282-9400 
to talk in confidence about the 
possibilities of helping each other 
We offer excellent compensation, 
good working conditions and op­
portunities for advancement.

TEMPEL 
STEEL COMPANY 

1940 W. Balmoral 
Chicago, Illinois 60640

7034

Alice Brooks
Needelcraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name Address, Zip, Pai tern 
Number.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 50< 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

ENGINEERING 
MANAGERS

The RF Systems Division of General Instrument Corporation seeks 
experienced managers for its design and product engineering func­
tions in Tucson, Arizona.
Responsibilities will include providing management and technical 
direction to a team of engineers developing breadband communica­
tion equipment.
Ideal candidates will have a minimum of two years experience in 
engineering management in a RF communications environment plus 
an advanced degree in electrical or electronics engineering. Con­
sideration will also be given to outstanding candidates with B.S.E.E. 
or Physics degree. Please respond with resumć, including salary 
history, in confidence to:

Director of Human Resources
RF Systems Division 
RF Systems Division 

General Instrument Corporation 
1 Taco Street Sherburne, N. Y. 13460

GENERAL 
INSTRUMENT 

eor

POTRZEBNY pracownik budowlany, 
znający roboty stolarskie i przy sidin- 
gach. 8904397.

POTRZEBNY wykwalifikowany mu­
rarz. Dzwonić 282-0333.

’78 LINCOLN (Towncar V8), 4 drzwio­
wy, wszystko automatyczne. Stan 
idealny. $4,850. Tel. 523-1163.

AUDI ’74 Fox. $650. 772-8352 rano.

+ Zguby
ZGUBIONO paszport na nazwisko So- 
bieraj Włodzimierz...... Tel. 342-7367.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

CHICAGO — Demokratyczny kandy­
dat na urząd mayora miasta Chi­
cago, Harold Washington, podczas 
konferencji prasowej przeprowadzo­
nej w jego centrum kampanijnym.

(UPI)

jf Praca Męska
DOŚWIADCZONY przy robieniu 
mebli do prac naprawczych, koniecz­
ny samochód i znajomość angielskie­
go ............................ 283-6826.

PRACOWNIK do wykańczania wnętrz 
—doświadczony w pracach stolar­
skich. Tel. 275-2338._______________
POTRZEBNY od zaraz blacharz, nie­
koniecznie z dużym doświadczeniem. 
745-1610. 

iż Do Wynajęcia
2 POKOJE do wynajęcia na biura
dla profesjonalistów, lub na zakład 
fryzjerski, pracownie, lub biura firm 
handlowych. Ogrzewane. Narożnik 
Milwaukee i Ashland. Telefonować 
do 7 wieczór Ray Rysztogi: 235-0334. 
KULTURALNA dziewczynę do wspól­
nego zamieszkania przyjmę. Irving 
Park-Central Ave. 7366021.________ _
POKOJ w basemencie dla pana. 55-ta- 
Richmond. Tel. 436-3385.___________
3 POKOJE do wynajęcia dla pana,
w średnim wieku, który byłby chęt­
ny pomóc w pracy przy budynku. 
685-7943. ______________________
1 SYPIALNIOWE mieszkanie, ogrze­
wane, $260 piec, lodówka. (3800 W. — 
4400 N.) ...................Tel.: 6254537.

DO WYNAJĘCIA
6, 4 lub 3 POKOJOWE 

MIESZKANIA
w Parafii Świętych Młodzianków.

Tel.: 4214862

jt Interesy
POSZUKUJEMY wspólników do 
przedsiębiorstwa polonijnego W Pol­
sce.................................... .  1.. 8854620.

★ Poszukuje Mieszkania
EMERYT POSZUKUKE 

POKOJU PRZY RODZINIE. 
Północny-zachód.
Tel. 286-6262

Od 10-6 PM, sobota od 10-3 PM. 
Nie dzwonić w środy i niedziele.

it Pomoc Domowa
KOBIETA do sprzątania 1 dzień w ty­
godniu w Glenview. Blisko do stacji 
kolejowej. Tel. 998-9055 po 5 p.m. 
w jęz. angielskim.______________ __

KOBIETY DO SPRZĄTANIA 
Na pełen etat. Praca dzienna. Zgła­
szać się osobiście pomiędzy 10 rano 
i 2 po południu.

MINIT-MAID DOMESTIC 
7562 N. Milwaukee Ave. • 647-0433 
Proszę Telefonować w Jęz. Angielskim

Łagodna tegoroczna zima, zapowiada nam 
wczesną wiosnę, a z nią oczekujemy także 
prawdziwie wiosennej Wielkanocy. Mimo wciąż 
dalej trwającej ciężkiej sytuacji w Polsce — każda 
Wielkanoc, Dzień Zmartwychwstania Chrystusa 
Pana, budzi w nas nowe nadzieje nie tylko 
lepszych warunków bytu dla nas w tym kraju, 
ale i prawdziwej wolności dla Polski!

"Dziennik Związkowy" odważnie podtrzy­
mywał tę wiarę w ciągu swego istnienia, 
którego rocznicę 75-lecia obchodzimy w tym 
roku. Był on i jest dalej głównym łącznikiem 
informacyjnym w życiu całej Polonii, dzięki 
niesłabnącemu poparciu naszych patriotycznych 
współrodaków. Apelujemy więc gorąco i nadal 
o takie poparcie!

Apelujemy do naszych Okręgów, Gmin 
i Grup ZNP, do naszych Klubów, Towarzystw, 
Profesjonalistów, Kupców i wszystkich naszych 
przyjaciół— o nadsyłanie ogłoszeń świątecznych 
do "Dziennika Związkowego."

Ze względów technicznych, chcemy mieć 
je jak najwcześniej. Ostateczny termin nadsyła 
nia takich ogłoszeń upływa w poniedziałek, 
14-go marca, 1983 r.

Powiększone świąteczne wydanie "Dzien­
nika Związkowego," ukaże się w Wielki Piątek, 
1-go kwietnia, 1983 r.

W sprawie życzeń świątecznych, nasz 
reprezentant ogłoszeniowy skontaktuje się 
z Wami, lub prosimy telefonować 286-0141 
lub pisać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave. Chicago, IL 60646 

Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów 
technicznych, nie będą mogły ukazać się w Specjalnym 
Wydaniu Świątecznym.

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605

54-TA-HAMLIN. 5-pokojowe, muro­
wane bungalow. 2 sypialnie. Garaż 
na 2 samochody. W niskiej $50-tce. 
Tel. 735-7366.______________________

Central Ave. — Fullerton 
Przez Właściciela

4 mieszkaniowy budynek. 2 czwórki,
2 siódemki. Garaż na 1 auto. Podatek 
$763 rocznie. $77,000.

Dzwonić: 889-4520 po 6 p.m.
HOUSE FOR SALE 

BY OWNER
3 bedroom, Cape Cod, new carpet
throughout, remodeled, kitchen and 
bath..............................................$58,500

jf Praca Żeńska 
PRZYJMIEMY 

KILKA PAN 
do sprzątania domów. Praca 6 dni w 
tygodniu. Wynagrodzenie minimum 
$200 dolarów tygodniowo. Bezpłatny 
transport. Ubezpieczenie. Po informa­
cje dzwonić:
Tel. 282-0333 w godz. od 6—9 wieczór

■U

Go-everywhere classic! This 
lean, long jacket tops all!

JIFFY-CROCHET in slimming 
vertical stripes. Combine four 
colors or shades of a single color 
for this cap-sleeved jacket. Pat­
tern 7034: Women's Sizes 38-40; 
42-44 included.
$2.50 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

:1«!

I
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Przewodniczący RTA Lewis H. Hill 
Uzyskał 35 Proc. Podwyżkę

Agencja odpowiedzialna za komu­
nikację publiczną w rejonie metro­
polii chicagoskiej (Regional Trans­
portation Authority), która zmuszona 
była celem zachowania swej działal­
ności do pożyczenia — pomimo wpro­
wadzonych w r. 1981 podwyżek opłat 
za przejazdy sumy 100 min doi. — 
przyznała swemu przewodn. podwyż­
kę w wys. 35 proc. Włączając przy­
znaną w czwartek podwyżkę, Lewis 
Hill zarabiać będzie obecnie 97,000 
doi. rocznie.

W znaczeniu formalnym, uposaże­
nie Hilla jako przewodn. RTA pozo­
stanie bez zmian, tj. $72,500 rocznie, 
niezależnie od tego jednakże będzie 
on również otrzymywać $25,000 rocz­
nie jako prezes linii kolejowej Illi­
nois Railroad Corp., stanowiącej 
Obecnie własność RTA. Firma ta 
została założona przed kilku laty, 
po przejęciu przez RTA paru linii 
kolejowych znajdujących się na kra­
wędzi bankructwa.

Będąc przewodniczącym RTA, Hill 
pełnił jednocześnie funkcję przewod­
niczącego korporacji, nie otrzymując 
jednakże z tego tytułu dodatkowego 
wynagrodzenia. Stanowisko prezesa 
korporacji ustanowione zostało nie­

dawno, w oparciu o nowy budżet tej 
instytucji.

W czasie swego czwartkowego po­
siedzenia Rada RTA uchwaliła sto­
sunkiem głosów 6 do 3, przy dwóch 
nieobecnych, przyznanie HilTowi do­
datkowego uposażenia. Wszyscy człon­
kowie Rady RTA są jednocześnie 
urzędnikami korporacji.

Najnowszy członek Rady, b. rep. 
stanowy William D. Walsh z La 
Grange, sprzciwiał się przyznaniu 
podwyżki stwierdzając, że wpłynie 
ona ujemnie na podejmowane przez 
RTA zabiegi w kierunku uzyskania 
nowych dotacji ze strony legislatury 
stanowej. Jak wiadomo RTA liczy się 
w br. z możliwością deficytu w wys. 
62 min dolarów. Niedobór ten może 
okazać się jeszcze wyższy w wypadku, 
jeśli Kongres przychyli się do pro­
pozycji prez. Reagana i wyelimi­
nuje dotychczasową dotację roczną 
($50 min) dla RTA.

Przywódca mniejszości w Izbie Lee 
Daniels (R.-Elmhurst) zwrócił uwagę 
na fakt, że Rada RTA przyznała swe­
mu przewodniczącemu tak wysoką 
podwyżkę zaledwie w 24 godziny po 
tym, jak gubernator stanu ogłosił 
wprowadzenie cięć na sumę powyżej 
$800 min.

Zakończyła Się Akcja 
Zbierania Pokarmów Dla Biednych
Na kilka dni przed zakończeniem 

akcji zbierania pokarmów dla bied­
nych, kompania Telephone Pioneer’s 
of America ogłosiła dodatkowy apel 
o zbieranie jedzenia. Apel ten został 
ogłoszony dlatego, że postawiono na 
początku rozpoczęcia tej akcji zebra­
nia pokarmów lub pieniędzy na nie, 
na sumę $1.5 min (początkowo za­
planowano $4 min, ale w trakcie 
trwania akcji zmniejszono do $1.5 
min), a na kilka dni przed jej za­
kończeniem osiągnięto tylko $1.1 min.

Goldie Cohen — przedstawicielka 
Pioneer’s powiedziała, że postawiono 
sobie za zadanie zebrania 40,000 fun­
tów jedzenia nie psującego się, pacz­
kowanego lub puszkowanego.

Jak pamiętamy, akcja zbierania 
pokarmów dla biednych lub pienię­
dzy na nie, została zapoczątkowana 
przez mayor Byme w styczniu. Zbior­
niki do składania pokarmów umiesz­
czono w wielu stacjach policyjnych, 
remizach straży pożarnej, w kościo­
łach, w niektórych sklepach. Po 
raz pierwszy na tak wielką skalę 
rozpoczęto zbieranie pokarmów.

Otwarto też specjalne konto banko­
we, na które można było przekazy­
wać czeki pieniężne.

Wszyscy jeszcze chętni do złożenia 
pokarmów dla biednych mogli to 
uczynić w piątek w jednej z 14 pla­
cówek Illinois Bell, znajdujących się 
na terenie miasta. Wszystkie produkty, 
żywnościowe zostały przewiezione do 
centralnej zbiornicy Greater Chicago 
Food Depository, która zajmuje się 
rozprowadzeniem pokarmów do mie­
szkań ludzi potrzebujących.

Zbieranie pokarmów pod nazwą 
Ali Chicago Food Drive rozpoczęło 
się w styczniu, a “natchnieniem” do 
tego był sezon świąteczny. Akcja 
jaką zapoczątkowała mayor Byme. 
została poparta przez kościoły i pla­
cówki społeczne, grupy handlowe i 
przemysłowe. Program zbierania po­
karmów miał trwać tylko przez sty­
czeń, jednakże akcja ta przebiegała 
dość opieszale i dlatego zdecydowano 
się na przedłużenie jej jeszcze na 
miesiąc.

Pokarmy zbierane były w 858 agen­
cjach na terenie miasta.

Skorygowano System Udzielania 
Pożyczek Na Kupowanie i Reperację 

Domów w Dzielnicy Humboldt Park
Program pożyczek na kupowanie 

i reperacje domów w dzielnicy Hum­
boldt Park, zatwierdzony w marcu 
1981 roku, został skorygowany ażeby 
uczynić go bardziej atrakcyjnym i 
przystępniejszym dla ludności.

W myśl porozumienia zawartego 
w 1981 roku stan przeznaczył $1 min 
na pożyczki, a miasto dodatkowo 
$200,000 na program odbudowy do­
mów. Fundusze te złożono w Pioneer 
Bank & Trust Co., 4000 W. North 
Ave. Zgodzono się na udzielanie po­
życzek na 10%, co uważane jest za 
korzystną ofertę, ponieważ większość 
banków i spółek oszczędnościowych 
w owym czasie udzielała pożyczek 
na 15%.

Jak podał do wiadomości przed­
stawiciel West Town Concerned 
Citizens Coalition, która współpra­
cuje z bankiem, plan udzielania po­
życzek został skorygowany w ten spo­
sób, że pożyczki będą dostępne i dla 
właścicieli domów na przprowadze- 
nie remontów, a nie jak pierwotnie 
podawano, że tylko dla tych osób, 
które kupią domy a następnie będą 

chciały je remontować. Pożyczki bę­
dą udzielane też pod warunkiem, że 
właściciel domu będzie w nim miesz­
kał. Pożyczki nie będą udzielane dla 
tych osób, które kupią i wyremontują 
domy w celu zainwestowania pienię­
dzy.

Humboldt Park — dawna polska 
dzielnica, znajdowała się pierwotnie 
w obramowaniu ulic North, Western, 
California i Division. Obecnie uważa 
się za Humboldt Park tereny poło­
żone pomiędzy Augusta, Western, 
Armitage i Homan—Kiball.

Podania starających się o pożyczki 
prześle bank do miejskiego departa­
mentu mieszkaniowego, który je roz­
patrzy i jeśli zatwierdzi, bank przy­
zna pożyczkę. Pożyczki będą udzie­
lane na ponad 25 lat. Każdy stara­
jący się o nie, musi posiadać stałe 
miejsce pracy i być w stanie doko­
nać 10% wpłaty oraz zapłacić koszty 
adwokackie. Jeśli nabywca domu bę­
dzie się starał o pożyczkę na remont 
domu, będzie musiał składać oddziel­
ne podanie.

GAUHATI, INDIE. — Eksodus pozostałych przy życiu ofiar 
masakry w indyjskiej wiosce Rangaloo, położonej w pro­
wincji Assam. (UPI)

■

WASHINGTON. — Stojący na czele senackiego Komitetu Sto­
sunków Międzynarodowych Charles Percy (R-Ill.) oraz senator 
Howard Baker (R-Tenn.), rozczarowani nie udzieleniem przez 
Komitet rekomendacji dla Kennetha Adelmana na stano­
wisko przewodniczącego Amerykańskiej Komisji Kontroli 
Zbrojeń i Rozbrojenia. (UPI)

Wypowiedzi Świadków 
o Działalności Gangsterów 

Na Terenie Metropolii Chicagoskiej
Zgodnie z zapowiedzią w piątek od­

były się w Chicago specjalne prze­
słuchania świadków związane z dzia­
łalnością gangsterskiego podziemia 
na terenie metropolii. Zeznawali spe­
cjaliści władz federalnych oraz przed­
stawiciele władz lokalnych, wśród 
nich superintendent chicagoskiej po­
licji Richard Brzeczek.

Zarówno supt. Brzeczek, jak też 
Edward Hegarty — szef lokalnego 
oddziału FBI stwierdzili, że powinno 
się ustanowić specjalne uprawnienia 
na szczeblu stanowym, które pozwolą 
lokalnym władzom skuteczniej zwal­
czać działalność gansterów. Chodzi 
tu o ustawy regulujące ewentualne 
podsłuchiwania narad i spotkań gang­
sterów. Dotychczas nie zawsze wolno 
było korzystać agentom śledczym z 
różnego rodzaju aparatów podsłucho­
wych, nagrywających spotkania.

Zeznawał również William Roemer 
Jr. niegdyś agent FBI, który prowa­
dził śledztwo w związku z działalno­
ścią gangsterów na terenie Chicago. 
Stwierdził on, że wielu lokalnych po­
lityków ma powiązania z mafią, wska­
zując szczególnie na polityków z 1 
wardy, tj. Johna D’Arco — komity- 
mana tej wardy, Freda Roti — alder- 
mana i Pat Marcy — działacza poli­
tycznego, ściśle współpracującego z 
poprzednio wymienionymi. Roemer 
stwierdził również, że należałoby zba­
dać powiązania z gangsterami i kie­
rownictwem następujących ward: 25, 
28,36,38 1 39.

Senator Charles Percy mówił o 
działalności grup złodziei samocho­
dowych tzw. “chop shop operators,” 
którzy kradną samochody, aby póź­
niej rozbierać je na części i części 
te sprzedawać, naturalnie z dobrym 
zyskiem. Większość tego rodzaju “in­
teresów” znajduje się w rękach gang­
sterów. Senator zilustrował poważne 
kłopoty, jakie mają mieszkańcy dziel­
nic, szczególnie dotkniętych dużą ilo­
ścią kradzieży samochodów. Właści­
ciele samochodów mieszkający w ta­
kich dzielnicach muszą znacznie wię­
cej płacić niż mieszkańcy innych czę­
ści miasta, lub mieszkańcy przed­
mieść, za ubezpieczenie swych samo­

chodów.
Przewodniczący senackiego podko­

mitetu prowadzącego piątkowe prze­
słuchania sen. William Troth (R. z 
Del.) powiedział, że przesłuchania te 
trwać będą nadal z tym, że odbywać 
się będą już w Washingtonie. Przy­
puszcza się, że na świadków powołani 
zostaną zarówno eksperci reprezentu­
jący władze śledcze, jak też osoby, 
wymienione w piątkowych zezna­
niach, jako te, które mają powiązania 
z gansterami. Dla informacji władze 
lokalne przekazały komitetowi nazwi­
ska osób, o których wiadomo, że mają 
łączności z mafią. Wśród nazwisk 
tych są:

Anthony Accardo, Joseph Aiuppa, 
Gus Alex. John P. Cerone, Joseph 
Ferriola, Joseph Lombaro, Angelo La 
Pietra, Vincent Solano, Albert Tocco, 
Anthony Spilotro, Joseph Di Varco, 
Dominie Blasi i Anthony Ortenzi.

Dłuższe Godziny 
Rejestracji

Przewodniczący chicagoskiej Rady 
Wyborczej podał do wiadomości, że 
w bieżącym tygodniu zostaną prze­
dłużone godziny urzędowania biura 
Rady, aby umożliwić obywatelom za­
rejestrowanie się do wyborów. Biura 
mieszczące się w City Hall otwarte 
będą w dni powszednie od 9 rano do 
8 wiecz., w soboty od 9 rano do 4 po 
poł. Naturalnie można się również re­
jestrować we wszystkich oddziałach 
biblioteki publicznej. Termin reje­
stracji upływa w nadchodzący ponie­
działek.

10-Letni Zginął w Pożarze
10-letni Juan Harvey z Maywood 

zginął w pożarze, jaki wybuchł w ich 
mieszkaniu. Juan pomógł swojemu 
12-letniemu bratu wyskoczyć z okna 
mieszkania na pierwszym piętrze, 
sam nie zdążył. Matka chłopców 
spała w innym pokoju i zdążyła się 
uratować. Dochodzenie w sprawie 
przyczyny pożaru jest prowadzone. 
Wybuchł on około 2:30 rano w pokoju 
chłopców w sobotę. Inni mieszkańcy 
tego domu ratowali się ucieczką.

Kampania Wyborcza Na Mayora 
Potęguje Się z Każdym Dniem

Obaj kandydaci na stanowisko ma­
yora Chicago: demokratyczny Harold 
Washington i republikański Bernard 
Epton, prowadzą swą kampanię coraz 
bardziej intensywnie. Codziennie spo­
tykają się z wyborcami, aby przed­
stawić im swój punkt widzenia, propo­
zycje odnośnie przyszłej administra­
cji miastem.

W piątek Harold Washington spot­
kał się z mayor Jane Byme, aby prze­
dyskutować przekazanie władzy nad 
miastem. Bernard Epton spotka się z 
mayorem nieco później.

Przemawiając do uczestników 
przyjęcia zorganizowanego przez lo­
kalnych republikanów, Bernard 
Epton wyraził uznanie dla chicago- 
skiego departamentu policji — wy­
rażając tym samym sprzeczne sta­
nowisko wobec swego demokratycz­
nego oponenta, Washingtona, który 
ostro krytykuje policję i głosi, że 
zmieni superintendenta. Bernard 
Epton w swych weekendowych wy­
stąpieniach zapewniał również mie­
szkańców miasta, że nie ma zamiaru 
podwyższać lokalnych podatków.

Bernard Epoton spotkał się w sobo­

tę z mieszkańcami północnej dzielni­
cy miasta w restauracji Diplomat 
Steak House przy Fullerton. Wśród 
zebranych wielu było reprezentantów 
Polonii, jak stwierdzili reporterzy, 
mających guziki kampanijne z napi­
sami “Polish for Epton-ski,” podobne 
napisy nosili przedstawiciele grupy 
włoskiej bo “Italians for Epton-ini.”

W niedzielę Epton skorzystał z 
okazji dwóch zebrań grup etnicznych 
w restauracji Martinique na połu­
dniu miasta. Przemawiał do Litwi­
nów oraz przedstawicieli Polonii ze­
branych na obiedzie zorganizowa­
nym przez Komitet Pań przy Muzeum 
Polskim w Ameryce.

Kongr. Washington wygłosił w nie­
dzielę przemówienie do pracowników 
kampanijnych zebranych na północy 
miasta. Jeszcze raz obiecał zlikwido­
wanie przyznawania intratnych posad 
w administracji miejskiej na zasa­
dach tzw. patronów. Obiecał rów­
nież, szczegółowo przeanalizować 
prace kierowników działów admini­
stracji miejskiej, usuwając niewła­
ściwych, utrzymując na stanowi­
skach kwalifikowanych.

Zabytkowy Budynek Stanie Się 
Centrum Kulturalnym Pilsen

W dzielnicy Near Southwest Side 
znajduje się zabytkowy budynek. Zo­
stał on zbudowany w roku 1893 jako 
centrum kulturalne dla przybywają­
cych z Europy Wschodniej emigran­
tów. Między innymi znaleźli w nim 
swoją siedzibę i Polacy. Budynek 
liczy więc już 90 lat, jest 5-cio pię­
trowy i jest jedną z najwyższych 
budowli w okolicy.

Dom został zbudowany w stylu ro­
mańskim. W 1950 roku, budynek ten 
uznano za schron przeciwlotniczy, po­
nieważ ściany jego są grubości 43 cali. 
W latach 1970-tych większość Pola­
ków z tych okolic (1436 W. 18-ta ulica) 
wyprowadziła się. Obecnie ludność 
pochodzenia hiszpańskiego, przeważ­
nie Meksykanie stanowią 57% oko­
licznych mieszkańców. W latach 
1970-tych budynek był zarządzany 
przez grupę społeczną hiszpańską i 
został zamieniony na kościół pod 
nazwą Templo Smima. W budynku 
tym można było wynająć sale na 
przyjęcia weselne, ale kiedy fundusze 
na utrzymanie tego domu zostały 
wstrzymane, zaprzestano wypożycza­
nia sal na przyjęcia. W kilka lat 
później Templo Smima przeniosła 
się gdzie indziej.

W następnych latach budynek padł 
pastwą wandali. Zniszczone zostały 
marmurowe schody wewnątrz bu­
dynku, zabytkowe okna w stylu Tif­
fany zostały wybite i dom znalazł 
się na miejskiej liście przeznaczo­
nych na rozbiórkę.

W ubiegłym roku grupa społeczna 
Pilsen kupiła budynek od Templo 
Smirna za $25,000. W ubiegłym tygo­

dniu grupa ta ogłosiła rozpoczęcie 
zbiórki pieniędzy na odbudowę bu­
dynku i przeznaczenie go dla celów 
kulturalnych dzielnicy. Jako zadanie 
postanowiono sobie zebranie fundu­
szu $1 min.

Budynek ten będzie siedzibą kultu­
ralną nie tylko dla ludności pocho­
dzenia hiszpańskiego, ale i dla miesz­
kających tam jeszcze Polaków, Cze­
chów i innych narodowości. Plany 
odbudowy budynku są wielkie. Odbu­
dowa trwać będzie 4 lata. Znajdą 
się w nim pomieszczenia dla banku, 
biura adwokackie, pracowni zajęć 
ręcznych, restauracji na 150 miejsc, 
klas muzycznych, biur, teatru itp.

Plan odbudowy budynku podzielo­
ny jest na kilka części, najpierw 
przewiduje się uporządkowanie bu­
dynku, usunięcie gruzów, pozdrapy- 
wanie farby ze ścian, ażeby odsłonić 
istniejące malowidła ścienne. W dru­
giej części planu przewiduje się prze­
budowanie sal, zmniejszenie czy po­
większenie do rozmiarów potrzeb. 
Następnie nastąpi odbudowa piwnic i 
przystosowanie ich również do prze­
znaczenia, potem przygotowanie sali 
teatralnej, a na końcu zbudowanie 
kuchni i wyposażenie jej w odpo­
wiednie urządzenia.

Pierwsze Tornado
Wraz z ciepłą temperaturą zaczy­

nają nawiedzać nas tornada. W nie­
dzielę po południu tornado uderzyło 
w firmę sprzedającą samochody na 
przedmieściu Homewood (południo­
wa strona metropolii).

Rada Miejska Musi Zatwierdzić 
Kontrakty Na Organizowanie Festiwali

Dwa najpopularniejsze festiwale, 
które odbywają się corocznie w Chi­
cago, mogą być narażone na “nie­
bezpieczeństwo” jeśli rada miejska 
nie zatwierdzi kontraktu zawartego 
przez Festivals Inc. Rada miejska 
zbierze się na posiedzenie w środę.

Thomas Drilias, stojący na czele 
Festivals Inc., stwierdził, że prawdo­
podobnie dwa wcześniejsze festiwale 
nie odbędą się, bez względu na to 
czy kontrakt zostanie zatwierdzony.

Chodzi tu o doroczny pokaz City 
House, który odbywał się w McCor­
mick Place, oraz o Chicago Circus 
Parade.

Sprawa dwóch najpopularniejszych 
festiwali w mieście, Chicago Fest 
oraz Taste of Chicago, należy do 
spraw późniejszych, ale kierownictwo 
Festivals Inc. musi już naprzód za­
wierać umowy z artystami, restaura­
cjami itp., mającymi brać udział w 
tych festiwalach.

Demokratyczny kandydat na mayo­
ra, Harold Washington, wypowiedział 
się, że jego zdaniem rada miejska 
powinna wstrzymać decyzję do czasu 
wyborów nowego mayora.

Wystawa City House przewidziana 
jest na 25-27 marca, natomiast parada 
cyrkowa na Memorial Day, 29 maja.

Festivals Inc. podpisało już kon­
trakt z Circus World Museum z Ba­

raboo w Wis. Jeśli rada miejska nie 
zatwierdzi tego kontraktu, prawdopo­
dobnie kierownictwo Circus World 
Museum zrezygnuje z organizowania 
parady cyrkowej.

W grudniu ubiegłego roku, Festivals 
Inc. podpisała kontrakt w zarządem 
miasta, w wyniku czego Festivals 
Inc. nie może organizować żadnych 
uroczystości w mieście bez zatwier­
dzenia rady miejskiej. Jedynym wy­
jątkiem było zorganizowanie Loop 
Alive, który odbywał się w ubiegłym 
tygodniu.

W tym roku planowano zorganizo­
wanie następujących festiwali: City 
House, Chicago Circus Parade, Taste 
of Chicago, Chicago Fest, Labor Day 
Festival.

Prawdopodobnie kierownictwo Fes­
tivals Inc. podejmie jeszcze raz ro­
zmowy w sprawie kontraktów po wy­
borach nowego mayora.

Drilias oczekuje, że rada miejska 
na posiedzeniu w środę, zaaprobuje 
jego kontrakty, i nie dopuści do roz- 
patywania ich przez komitet finan­
sowy rady miejskiej, co zwykle w ta­
kich wypadkach się robi.

Ale jeśli do tego dojdzie, sprawa 
z ich zaaprobowaniem przeciągnie się, 
wobec tego dwa najbliższe festiwale 
—City House oraz parada cyrkowa— 
zostaną prawdopodobnie odwołane.

Aresztowano 4 Mężczyzn w Związku 
z Morderstwem Na Florydzie

Agenci FBI dokonali w czwartek 
na terenie Chicago aresztowania1 
czterech osób podejrzanych o udział 
w spisku mającym powiązanie ze 
sprawą zamordowania w r. 1979 na 
Florydzie inspektora d/s rolnictwa 
oraz uprowadzeniem drugiego inspek­
tora.

O udział w spisku oskarżono łącznie 
10 mężczyzn, w tej liczbie pięciu b. 
policjantów chicagoskich oraz jedne­
go pracownika miejskiego. FBI ujaw­
niło, że spisek ten powstał na tle 
spraw związanych z przemytem ma- 
rijuany i kokainy.

Trzech spośród czterech areszto­
wanych zostało poddanych przesłu­
chaniom w sprawie złożenia kaucji — 
przed sędzią federalnym.

FBI aresztowało czterech męż­
czyzn. Są nimi: Samuel L. McBride, 
lat 41, zamieszkały przy 754 E. 104-ty 
PI. (były policjant chicagoski); Jo­
seph Sallas, lat 50, zamieszkały przy 
13347 S. Commercial, jest on b. 
inspektorem miejskim, który uzyskał 
swe stanowisko w ramach latyńskiej 
etnicznej kwoty — dzięki poparciu 
organizacji partii demokratycznej w 
10 wardzie; James D. McEnroe, lat 
36, również b. policjant chicagoski, 
który zatrudniony jest obecnie przez 
federalną agencję Securities and 
Exchange Commission oraz 23-letni 
Michael Domberg z Frankfort, Dl., 
który prowadzi wraz ze swym bratem 
kilka położonych na połudn. stronie 

miasta sklepów z częściami samocho­
dowymi.

Liczący lat 34 brat Domberga, 
Robert, zamieszkały poprzednio w 
Palos Heights, postawiony został w 
stan oskarżenia już uprzednio. 
Sędzia federalny niższej instancji 
(magistrate) Carl B. Sussman usta­
nowił dla McBride’a i Sallas’a kau­
cję pieniężną w wys. miliona dolarów, 
dla M. Domberga — w wys. 50,000 
doi. w gotówce. Wszyscy trzej prze­
bywają w tymczasowym więzieniu 
Metropolitan Correctional Center. 
Sędzia postanowił ustalić tak wysokie 
kaucje po tym, jak asystent proku­
ratora federalnego Daniel Purdom 
poinformował sąd, że sędzia federal­
ny na Florydzie wysunął postulat 
nie obniżania wysokości kaucji usta­
nowionych przezeń — bez porozumie­

nia z nim w tej sprawie osobiście.
McBride został zwolniony z miej­

skiego wydziału policji w r. 1974. 
Czterej aresztowani wraz z czterema 
innymi, objętymi oskarżeniem fede­
ralnym, oskarżeni są o udział w zmo­
wie mającej na celu dokonanie mor­
derstwa, przeciwstawianie się prawu 
oraz spisek powiązany z sprawą prze­
mytu marihuany.

Podstawą do wysunięcia oskarżenia 
stal się fakt zastrzelenia w dniu 14 
kwietnia 1979 61-letniego Augusta 
Gay, który został uprzednio uprowa­
dzony. Zwłoki Gay’a, inspektora d/s 
rolnictwa, znaleziono w sześć dni póź­
niej na drodze w stanie Georgia.


